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CENA 80 gr (8000 zł) 

KATARZYNA MAY 

„Piszę do Was z wielką 
rozpaczą, bo nie wiem już 
gdzie mam się zwrócić. 
Mam wnuka, który uro­
dził się w Grecji 25 lipca 
1990 roku. Jest u nas już 
drugi rok, ale nie wiem 
jak długo będzie przeby­
wał w Polsce. Chcieliśmy, 
żeby nasz wnuk chodził 
do zerowej klasy i uczył 
się polskich literek, bo jak 
wyjedzie, to nie będzie 
umiał do babci listu napi­
sać. 

Dziś jest pierwszy wrze­
sień. Wszystkie dzieci po­
szły do szkoły, a Daniel 
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KWIATAMI W MIEJSCACH 
PAMIĘCI NARODOWEJ (m.in. 
pod pomnikami w Łomży i Wiź­
nie) oraz odznaczeniami komba­
tantów uczczona została 56. ro­
cznica wybuchu II wojny świato­
wej. Przedstawiciel Urzędu do 
Spraw Kombatantów i Osób Re­
presjonowanych wręczył w Łom­
ży medale kilkudziesięciu wete­
ranom wojennym. 

SZTURM KLIENTÓW przeżyły 
w ubiegłym tygodniu hurtownie 
sprzedające węgiel na skutek in­
formacji o możliwych wysokich 
podwyżkach cen. Z informacji 
uzyskanych w składach opało­
wych w Łomży wynika jednak, 
że nie będzie podwyżki 
kilkudziesięcioprocentowej, ale 
w granicach 8- 13 proc., czyli 
100- 150 tys. starych złotych na·. 
tonie, zależnie od gatunku węg­
la . Nowe ceny obowiązują od po­
niedziałku , 4 września . 

WOJEWÓDZTWA O NISKIM 
STOPNIU ROZWOJU gospodar­
czego (w tym łomżyńskie) prze­
badają eksperci na zlecenie In­
stytutu Pracy i Spraw Socjalnych 
w Warszawie. Analizować będą 
rozwój ekonomiczny, rynek pra­
cy i zjawiska migracyjne. Wyniki 
mają posłużyć tworzeniu strate­
gii rozwoju regionalnego przez 
rząd. Łomżyńskie będzie badał 
profesor Ryszard Horodeński z 
Filii Uniwersytetu Warszawskie­
go w Białymstoku. 

BANKOWY FUNDUSZ GWA­
RANCYJNY PODJĄŁ DECYZJĘ O 
WYPŁACIE pieniędzy klientom 
zawieszonego „Agrobanku". W 
jego łomżyńskim Oddziale wkła­
dy ma ponad 1000 osób. Zwrot 
pełnej kwoty otrzymają tylko po­
siadacze kont o wartości 1000 
ECU (1 ECU to 3,15 zł) . Wypłaty 
powinny zacząć się w drugiej po­
łowie września. 

PODEJRZANYCH O PRÓBĘ 
GWAŁTU na dwóch dziewczy­
nach w Łomży w bloku przy 
skrzyżowaniu ul. Polowej i Al. 
Legionów poszukuje policja. Je­
dna z dziewcząt zdołała uciec 
drzwiami, druga rato'Yała się 
skokiem z czwartego piętra. Do­
znała przy tym urazu kręgosłupa 
i nogi. 

KODY KRESKOWE, POWSZE­
CHNIE STOSOWANY W ŚWIECIE 
SYSTEM oznaczania towarów, 
wprowadziła dla swoich wyro­
bów spółdzielnia „Mlekowita" w 
Wysokiem Mazowieckiem. Kod 
ma wiele zalet dla producentów, 
hurtowni, sklepów (zawiera ce­
nę, co ułatwia kasjerkom unik­
nięcie pomyłki przy obliczaniu) . 
KRADZIEŻE DREWNA coraz 

powszechniejszym procederem: 
w Nadleśnictwach Nowogród i 
Łomża notuje się w tym roku 
dwu-, trzykrotnie więcej kradzie­
ży niż w poprzednich latach. W 
wielu wypadkach udaje się usta­
lić sprawców. Nadleśnictwo 
Nowogród skierowało 7 spraw do 
prokuratury i 23 do sądu. War­
tość skradzionego drewna liczo­
na jest w setkach milionów sta­
rych złotych. 
PIELGRZYMKĘ LUDZI PRACY 

na Jasną Górę organizuje łom­
żyński Oddział NSZZ „Solidar-
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ność" (16- 17 września) . Zgłosze­
nia: ul. Wojska Polskiego 15/17 
oraz Komisja Zakładowa przy 
ŁZPB „Narew". 
GENERAŁ ZBIGNIEW BIE­

ŻUŃSKI, PEŁNIĄCY OBOWIĄZKI 
DOWÓDCY NADWIŚLAŃSKICH 
JEDNOSTEK WOJSKOWYCH (po 
dymisji wiceadmirała Marka To­
czka), wziął udział w pożegna­
niu podpułkownika Stanisława 
Rasały, dowódcy jednostki NJW 
w Czerwonym Borze. Stanisław 
Rasała obejmuje stanowisko sze­
fa żandarmerii NJW w Warsza­
wie, a jego miejsce w Czerwo­
nym Borze zajął pułkownik Ber­
nard Wiśniewski z jednostki na 
warszawskim Bemowie. 

ZAMIAR PRYWATYZACJI ME­
TODĄ TZW. SZYBKIEJ SPRZE­
DAŻY zgłosiły wojewodzie Za­
rząd i Rada Nadzorcza Zambrow­
skich Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego „Zamtex". Kupnem 
zainteresowana jest spółka utwo­
rzona przez 400 pracowników 
(na dwutysięczną załogę), firmy 
dostarczające surowiec i kupują­
ce wyroby „Zamtexu". Wojewoda 
musi zasięgnąć opinii Minister­
stwa Przekształceń, ponieważ 
tak duży zakład jeszcze nie był 
na „szybkiej ścieżce" prywatyzo­
wany. 

AKCES DO STOWARZYSZE­
NIA ZDROWYCH MIAST POL­
SKICH zgłosiła Łomża. Organiza­
cja ta skupia na razie 23 miasta 
w kraju, które przyjęły program 
światowej Organizacji Zdrowia 
(WHO) z 1986 roku. Dokument 
wśród priorytetów wymienia 
m.in. przeciwdziałanie uzależ­
nieniom i AIDS, propagowanie 
zdrowego stylu życia i zdrowej 
żywności, opiekę nad starszymi i 
niepełnosprawnymi. 

MILIARD KAR ściągnęły w 
ubiegłym roku służby geologi­
czne w województwie za eks­
ploatację złóż kopalin (głównie 
żwir, piasek i torf) bez wymaga­
nych zezwoleń. W tym roku 
służby geologiczne w wojewó­
dztwie za eksploatację złóż kopa­
lin (głównie żwir, piasek i torf) 
bez wymaganych zezwoleń. W 
tym roku naliczone kary opiewa­
ją już na 3 miliardy starych zło­
tych. Główny geolog wojewó­
dztwa rozesłał do wszystkich 
samorządów w województwie 
pismo przypominające, że wszel­
kie żwirownie i inne „kopalnie" 
działać muszą w oparciu o prze­
pisy prawa górniczego i ochrony 
środowiska . 

ZUS PRZYPOMINA, że w okre­
sie od 1 września do 29 lutego 
przyszłego roku pracodawcy za­
trudniający co najmniej 5 praco­
wników zobowiązani są ustalić 
im prawo do zasiłku rodzinnego 
w tym czasie. W zakładach 
mniejszych robi to ZUS. Prawo 
do zasiłku przysługuje, jeżeli 
miesięczny dochó<t na osobę w 
rodzinie nie przekracza 342 zł45 
gr. 

DODATNI WYNIK FINANSO­
WY brutto wykazuje 44 proc. 
jednostek gospodarczych sektora 
publicznego w województwie. 
Także znacznie korzystniejsze 
bilanse niż firmy prywatne. 

JEDNA Z WAżNIEJSZYCH 
ULIC ŁOMŻY, Dworna, przecho­
dzi gruntowną odnowę . .Jej naj­
bardziej zaniedbana część (od 
Giełczyńskiej do Sikorskiego) 
otrzyma instalację ściekową oraz 
nowe krawężniki i dywanik as­
faltowy. Prace mają zakończyć 
się jeszcze w tym roku. Nieco 
wątpliwości mieszkańców budzi 
plan wyasfaltowania odcinka od 
Giełczyńskiej do Al. Legionów, 
gdzie kostka podkreślała zabyt­
kowy charakter łomżyńskiej 
„Starówki". 
OKOŁO 50 RAZY WZYWANI 

BYLI STRAŻACY Łomżyńskiego 
do usuwania drzew, które zwali­
ły się na drogi podczas sobotniej 
i niedzielnej wichury. 

200 POZARÓW WYBUCHŁO 
W SIERPNIU w województwie. 
Najczęściej płonęły uprawy i 
obiekty rolnicze, lasy i domy. Z 
dymem poszło mienie wartości 
2627 zł. Główne przyczyny poża­
rów: nieostrożność dorosłych, 
podpalenie i wady urządzeń 
elektrycznych. 

W WIEKU 48 LAT ZMARŁ DR 
HAB. ANDRZEJ MUSIAŁ, geolog, 
pracownik naukowy Uniwersyte­
tu Warszawskiego, autor i współ­
autor prac poświęconych m.in. 
Wysoczyźnie Kolneńskiej, Doli­
nie Narwi i Podlasiu. 

NA RAJD PIESZV „POZNAJE­
MY KURPIOWSZCZYZNĘ" zapra­
sza młodzież szkół podstawo­
wych i starszą łomżyński Od­
dział PTTK. Impreza odbędzie 
się 5 września. Szczegółowe in­
formacje w siedzibie PTTK przy 
ul. Giełczyńskiej 1 (tel. 16-47-18). 

KARTY ROWEROWE I MOTO­
ROWEROWE będzie można zdo­
być w Łomży w niedzielę, 10 
września, w „Miasteczku ruchu 
drogowego" przy u. Dmowskiego 
(obok Szkoły Podstawowej nr 3). 
Egzaminy w godz. od Il.OO do 
17.00. Młodzi rowerzyści powinni 
mieć co najmniej 10 lat, motoro­
werzyści - 13. 

ŁOMŻYŃSKI CZARNY TEATR 
„SIVINA Il", kierowany przez To­
masza Brzezińskiego, wziął 
udział w festiwalu sztuki z okaz­
ji 30-lecia teatru w duńskim mie­
ście Aarhus. Artyści pokazali 
cztery spektakle etiudy „Obrazki 
z wystawy" do muzyki Modesta 
Musorgskiego i wystąpili specjal­
nie dla duńskiej pary królew­
skiej. 

PRZEPRASZAMY, PROSTUJEMY 
Zdj ęcie do tekstu „Pogubieni w 

drodze". („Kontakty" nr 36/95) po­
chodzi ze zbiorów Sylwestra Ba­
naśkiewicza. Przepraszamy za 
zniekształcone nazwisko właści­
ciela i Czytelników. 

NA SESJI 

Woda i wóda 
Podwyżka cen wody i ścieków 

oraz sprawa koncesji na sprzedaż 
alkoholu zdominowały pierwszą 
po wakacjach sesj ę Rady Miejskiej 
Łomży. Obu problemom towarzy­
szyły burzliwe dyskusje. Ostate­
cznie radni przyjęli nowe ceny w 
wersji proponowanej przez Zarząd 
Miasta, czyli o 34 proc. wyższe od 
poprzednich (67 groszy za metr 
sześcienny wody dla odbiorców in­
dywidualnych i 77 dla pozosta-

.. łych; ścieki, odpowiednio, 65 i 81 
groszy), ale dopiero od październi­
ka . W kwestii alkoholowej starły 
się koncepcje daleko idących ogra­
ni czeń i całkowitej liberalizacji . 
Rada do problemu jeszcze powró­
ci . Radni przyjęli ponadto kilka 
zmian w planach zagospodarowa­
nia przestrzennego miasta. 

ZNAKI -
CZASU -

• „Czerwoni nigdzie nie 
się tak dobrze, jak w sysie' 
bankowym. Szefowa NBP leg 
zmieniła'', uważa Jarosławo · 
czyński z PC. 

• . Preze~ ZUS ~nna Bańkm 
ska, Jako pierwsza 1 jedyna do 
pory, złamała ustawę o rzecz~ 
praw obywatelskich: nie udo~ 
niła treści swojego wystąpieni~~ 
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• Osiemnaście pierścieni , 
cerskich, przyznanych przez Q 

Tadeusza Wileckiego 14 sierp 
trafiło do oficerów służby c--~ 
nej, w tym do generałów, kl 
w grudniu 1981 roku wprowa 
stan wojenny. 

• Żaden skontrolowany 
państwowy za premierostwa~ 
demara Pawlaka nie wykon~ 
leżycie swoich obowiązki; 
często dochodziło do narus , 
p rawa, wynika ze sprawozd. 
NIK. 

• „Czas nadziei nie skońcv 
się, nie wypełniła się jeszcze 
odpowiedzialność, dlatego zd 
dawałem się ponownie kandi~ 
wać w wyborach prezydenc~c~ 
powiedział prezydent Lech W~ 
sa podczas centralnych obchod 
15-lecia NSZZ „Solidarność". 

• „Fatalną partyzantką" narr: 
szef URM Marek Borowski po~ 
kę informacyjną rządu. Zdani 
premiera Józefa Oleksego .kil! 
żanka Jakubowska trochę 
długo się uczy". 

• Jesteśmy chyba jedyni 
państwem na świecie, w któ~ 
rejestruje się tzw. składaki; 1 · 

szość z nich złożona jest z~ 
dzianych podzespołów, uwati 
rzy Stańczyk, komendant gló. 
policj i. 

874 ŁATY 
874 łaty krowy Miśki, należ..i· 

do Józefa Radziszewskiego 
wsi Pobikry, dały jej zwycięs 
nad przeszło tysiącem konku 
tek do tytułu „Krowy Roku' 
konkursie zorganizowanym P 
„Lato z Radiem". Właścici· 
zwierząt musieli przesłać d? r 
zdjęcia i dokumenty potw1~r 
ne przez sołtysa. Wręczerue 
grody odbyło się w macierz! 
wsi Mi śki . 

Hodowcy na medal 
Grad nagród przywieźli .10 

żyńscy hodowcy z Krajowe)~ 
stawy Zwierząt Hodowlanych. 
Warszawie. Wszystkie zaprezen 
wane krowy i stawki (1·od~ 
owiec zdobyły medale. Repre , 
tację województwa tworzyh: · 
dek Hodowli Zarodowej w Gra. 
wie, Krzysztof Banach z Kah 
(gm. Piątnica), Wojciech Kosili 
Kostrów Nosek (gm. Nowe Pili 
ty), Józef Kowalewski ze Sreli 
wa (gm. Wizna), Bogdan !ank 
ski z Kosaków (gm. Piątn~ca), 
toni Piechociński- z Boże1ewaJ 
rego (gm. Wizna) 1 Tadeus}.1 

kowski z Jemielitego (gm. SnI 
wo) i Eugeniusz Kurzyna z 
miołek Godzięb (gm. SokolYl. 
hodowcy krów oraz Tadeusz 
ka z Piętek Gręzek (gm. Kluk 
i Antoni Stpiczyński z Ka 
Herbas (gm. Czyżew) - hodo 
owiec. 
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SPRZĄTANIE 
ŚWIATA 

tanie świata" odbędzie się w 

I TRZY PYTANIA DO„. I I TU I TAM I 
„sprzą odobnie jak w innych czę­

omzy, pl ki i świata, w dniach 15- 17 
iach Po s k .. . c . Koordynatorem a CJI w m1e-
'.z~śn;aWłodzimierz Cieśluk z Wydzia-

c1e 1es darki Komunalnej Urzędu 
cospo . 

u .. kiego. Zgłoszenia grup chętny~h 
ieJS rzątania swojego otoczenia 

~o .~~~ane są w Urzędzie Miejskim 
rzYJ 1 Dmowskiego 10 (tel. 16-52-45 
rzy u· · · · 

y 33). Qrganizatorzykr:ia)ą JŚUZ _sp?nSOI -
. który zakupi w~r 1 na m1ec1, a e 

ra. kui·ą 1·eszcze innych, aby zape-oszu . . . . 
nić uczestnikom przy.naimnieJ po ie-

. rękawicy ochronną 
ne/o idei „Clean up the World" pisze-

y na str. 13.) 

NOWY MOST 
W STARYM MIEJSCU 

Nowy most w Łomży kosztować 
b cizie około 40 miliardów starych 
iotych. Głównymi udziało~ca~i 
rzedsięwzięcia będą Mazowieckie 
~kręgowe Zakłady Gazownicze, które 
pod mostem chcą przeprawić na drugi 
brzeg Narwi gazociąg, Centralna Dy­
rekcja Dróg Publicznych, samorząd 
Łomży i Piątnicy. Most powstanie na 
rzedłużeniu ulicy Sikorskiego z wy­

torzystaniem filarów przedwojennej 
~rzeprawy (tzw. most~ żelaznego). 
pędzie miał dwa pasy ruchu po 3,5 
r,etra oraz przejścia dla pieszych. Bu­
rowa zacznie się w przyszłym roku i 
potrwa dwa lata. Most ma odciążyć 
Fłówną przeprawę w Piątnicy o około 
O proc. 

KRZYSIA PIJAGINA i MATEUSZA SKAWIŃSKIEGO, uczniów 
I c Szkoły Podstawowej nr 4 w Łomży 

- Czego chcecie nauczyć się w szkole? 
- Matematyki i czytania. Czytać trzeba umieć. Próbowałem już prze-

czytać książkę o Czerwonym Kapturku i trochę czytałem bajkę o Kop­
ciuszku, ale szło powoli. Liczyć też musimy się nauczyć, bo na przykład 
pieniądze w sklepie trzeba dobrze przeliczyć. No, trochę potrafimy. 

- Dlaczego szkoła jest inna niż przedszkole? 
- W szkole człowiek nosi plecak. Pierwszak musi mieć w plecaku 

piórnik, zeszyty, kredki. Może mieć też kalkulator do liczenia. I lupę, bo 
czasami literki są bardzo małe i trudno przeczytać. Każdy musi mieć 
długopis. W szkole uczeń musi się uczyć, być grzeczny, słuchać pani. W 
przedszkolu można się bawić. W szkole też, ale tylkc w świetlicy. W kla­
sie nie. W szkole j~st sklepik szkolny. Będziemy kupować sobie gumy, 
kanapki, napoje. Szkołę można polubić, a nawet pokochać, jak się spo­
doba. 

- Jakie lekcje najbardziej lubicie? 
Krzyś: Technikę. Ja już sam w domu zrobiłem lampkę z bateryjką i 

żarówką. Jest fajna, bo świeci. Myślę, że będę robił różne rzeczy na te­
chnice. 

Mateusz: W-f też jest fajny, bo będziemy biegać. 
Krzyś: Może też matematyka. Dzisiaj dostaliśmy piątki . Mateusz z 

uśmiechem , ja z kropką. Tata powiedział, że jedną dwójkę mogę przy­
nieść, ale nie więcej. 

Panorama Firm 
BIAŁYSTOK - ŁOMŻA - SUWAŁKI ~ ... 

en 

Powszechny Bank Kredytowy SA 
w Warszawie 

Oddział w Łomży 
ul. Zawadzka 4 

z przyjemnościq. zawiadamia wszystkich posiadaczy kont osobistych w PBK SA 
(tzw. ROR) 
że z dniem 18.08.1995 r. 

w siedzibie Oddziału został uruchomiony BAN' KOMAT 

Korzystajq.c z BAN'KOMATU błyskawicznie uzyskasz wypłatę pieniędzy 
ze swojego konta i zaoszczędzisz swój czas. 

Wnioski o wydanie karty bankomatowej PBK Start można składać w siedzibie 
Oddziału w Łomży, ul. Zawadzka 4. 

Pamiętaj! 

Karta bankomatowa PBK Start to oszczędność Twojego czasu 
i całodobowy dostęp do pieniędzy, zgromadzonych na twoim koncie 
osobistym (ROR) 

Zapraszamy 

CIECHANOWIEC 
• Burmistrzowie Stanisław Kryński 

i Reinhold Medebach oraz przewodni­
czący Rad Miejskich Ciechanowca i 
Rosbach, Scanisław Moczulski i Ger­
hard Baie, podpisali akt partnerstwa 
obu miast. Przedstawiciele niemiec­
kiego miasteczka wyrazili nadzieję, że 
dzięki takim il)icjatywom zatarte zo­
staną smutne karty z historii stosun­
ków polsko-niemieckich. Goszcząca w 
Ciechanowcu trzynastoosobowa dele­
gacja mieszkała u zaprzyjaźnionych 
rodzin (szerzej - za tydzień). 

GRAJEWO 
• Po pięciu terminach przesunięcia 

rozpraw Sąd Rejonowy rozpoczął roz­
patrywanie sprawy nielegaln~j wy­
tworni alkoholu w Kosówce. Dotych­
czas nie udawało się ściągnąć na roz­
prawę, odpowiadających z wolnej sto­
py oskarżonych. Akt oskarżenia obe­
jmuje 7 osób. 

JEDWABNE 
• Wybór nowego przewodniczące­

go Rady Miejskiej i Gminy, którym zo­
stał dotychczasowy wiceprzewodni­
czący Piotr Narewski, zakończył prze­
szło roczny okres sporów i procesów 
sądowych w sprawie wyniku wybo­
rów samorządowych. Po uznaniu 
przez sąd, że ich przebieg był w je­
dnym z okręgów nieprawidłowy, od­
było się powtórne głosowanie. W jego 
wyniku mandat radnego stracił do­
tychczasowy przewodniczący, Tade­
usz Dmoch. 

PNIEWO 
• Rada Gminy Łomża nie przyjęła 

propozycji zmian w planie zagospoda­
rowania wsi. Przejście wniosku ozna­
czałoby zgodę na funkcjonowanie wy­
twórni styropianu. W tej sytuacji za­
kład musi być zlikwidowany. 

ŚLIWOWO 
• Władze gminy Rutki, która od 

początku roku przejęła administrowa­
nie szkołami podstawowymi, zdecy­
dowały się, że ze względu na koszty 
została zamknięta Szkoła Podstawowa 
w Śliwowie. Ponadto zlikwidowane 
zostały w gminie dwie placówki filial­
ne. 

WIZNA 
Targowisko gmf nne zorganizo­

wane zostało na rynku naprzeciw 
Urzędu Gminy. Samorząd pobiera na 
nim opłaty, uzależnione od sposobu 
sprzedaży: z ręki - 1 zł, z samochodu 
osobowego - 2 zł, ciężarowego - 3 zł. 
Dotychczas handel obwoźny odbywał 
się głównie na parkingach, co nie da­
wało gminie dochodów i utrudniało 
ruch. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Dobiega końca kilkuletni spór 

władz miasta i gminy o podział mająt­

ku, którego nie potrafiło załatwić na­
wet kilku ostatnich premierów. Gmina 
Q.omagała się budynku na siedzibę 
urzędu i terenu na bazę przedsiębior­
stwa usług komunalnych. Radni miej­
scy budynek przekazali już wcześniej, 
a ostatnio zgodzili się także z drugim 
postulatem: gmina otrzymała plac i 
obiekty Spółdzielni Usług Rolniczych 
oraz równiarkę do dróg gruntowych. 

ZAMBRÓW 
• Siedem miliardów starych zło­

tych przeznaczyła w tym roku gmina 
na inwestycje wodociągowe. W pier­
wszym półroczu zakończone zostały 
prace w czterech wsiach: Klimasze Ja­
błoń, Konopki Jabłoń, Krajewo Łęto­
wo i Bacze Mokre. Na ukończeniu jest 
wodociągowanie kolejnych siedmiu 
miejscowości: Chorzele, Zakrzewo 
Nowe, Zakrzewo Stare, Krajewo Stare, 
Śledzie, Zagroby Zakrzewo i Tabędz. 

KONTAIOY~ 



BRAMA KALAKSHETRY. 
Przechodzi przez nią codziennie 
(Zespół Szkół Artystycznych). Tu 
dźwięk fletu, tu dźwięk skrzypiec, 
tu śpiew, tam odgłos tańca. Nie­
powtarzalna atmosfera. W Łomży 
przez dwa lata grała na skrzyp­
cach i chciała być lekarzem. Tam 
nie gra. Tańczy. Uczy się klasy­
cznego hinduskiego tańca. Każdy 
ruch jest przeżyciem, jest rodza­
jem modlitwy, medytacji. Jeżeli 
nie ma w nim uczuć, mija się z ce­
lem. Mija się z Bogiem. 

Ma, ocenia, dobrych nauczy­
cieli; są przyjacielscy, cierpliwi i 
chcą uczyć. I przede wszystkim 
jest w Indiach. W kraju, gdzie na 
każdym kroku czuje się obecność 
Boga. W każdej świątyni (tysiąc­
letnie, tuż za rogiem) ludzie mod­
lą się, składają ofiary. Są miasta, 
gdzie słońce wschodzi i zachodzi 
w tym samym miejscu, a na uli­
cach można spotkać współczes­
nych świętych. 

Lekhini żyje w tym kraju, jak­
by, czuje, już tu kiedyś mieszkała. 
Odnaleziona, scalona, harmonij­
na. Dokładnie wie, dokąd zmie­
rza. 

Oprócz tańca uczy się grać na 
klasycznych instrumentach hin­
duskich, ma lekcje śpiewu, haftu 1 

artystycznego, sanskrytu i języka 
tamilskiego. Sanskryt jest języ­
kiem wed, świętych ksiąg, języ­
kiem Bogów. Z niego wywodzi się 
wiele innych języków świata. 
Choć nie używany, nie jest mar­
twy. W nim powstaje wiele współ­
czesnych dramatów. A taniec to 
nie tylko gest i ruch. To cała filo­
zofia. Uczy się więc także teorii 
tańca. 

Szkoła ma 100-letnią tradycję i 
skupia 300 uczniów z całego 
świata. 

Lekhini skończyła 20 lat. Jest 
smukła, o długich, jasnych wło­
sach, spokojnym głosie . Ma w so­
bie ciszę, namysł nad każdym 
zdaniem („Bo każde zdanie jest 
ważne"), koncentrację. 

PIERWSZA KOMUNIA w ka­
tedrze w Łomży była dla niej du­
żym przeżyciem. Jednakże od 
siódmej klasy coraz rzadziej cho­
dziła do kościoła. Dochodziło do 
scysji z rodzicami. A ją dręczyły 
pytania: dlaczego istnieje niespra­
wiedliwość? Znała ludzi, którzy 
nikogo nie skrzywdzili, a ciągle 
przytrafiało im się coś złego: cho­
roby, wypadki, bieda. I drani i 
cwaniaków. Tym powodziło się 
świetnie. To jej się nie podobało. 
Nie mogła się też pogodzić, iż „u­
mieramy i przestajemy istnieć aż 
do zmartwychwstania". Na lek­
cjach religii nikt nie rozwiał jej 
zwątpień . 

Była w siódmej klasie. Włączy­
ła telewizor. Może trzy minuty 
przed interesującym ją filmem: 
Mężczyzna w pomarańczowej 
długiej szacie prezentował książ­
kę („Bhagavad-gitę") . „To był~ 
fascynujące", wspomina. Na drugi 
dzień szukała jej w łomżyńskich 
księgarniach. Znalazła. Zaczęła 
czytać, dowiedziała się rzeczy, o 
których nigdy nie słyszała. P_ost~­
nowiła trafić do bhaktów, w1elb1-
cieli Kriszny. „ W katolikach wi­
działam wiele hipokryzji. Dziecko 
wiele widzi", zauważa Lekhini. 

W drugiej klasie liceum prze­
stała uczęszczać na lekcje religii. 
„Chcę zgłębić w tym czasie wie­
dzę", oznajmiła księdzu kateche­
cie. 

Z DNIA NA DZIEŃ wszystko, 
czym żyła dotąd, stało się nieważ­
ne. Miała 16 lat, gdy pierwszy raz 
pojechała do. wil~i po~ Wa~szawą, 
gdzie znajduje się św1ątyma Hare 
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. Szczęśliwa, bo znajduje się w Madrasie, mieście · 
pięciu tysięcy świątyń. Mieszka tam drugi rok. 
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ŚCIEŻKI DO BOGA 

Kriszny. Wszystko wywarło na 
niej duże wrażenie . „Czuło się, że 
ludzie autentycznie wielbią Bo­
ga", mówi. Chłonęła śpiew wedyj­
skich mantr, zapach kwiatów, ka­
dzideł, świętość składanych .ofiar. 
Potem były wykłady z filozofii, 
każdy mógł zadawać pytania, były 
dyskusje. Kazania w kościele ją 
nudziły. 

Znalazła też odpowiedź na 
swoje kwestie. Poznała prawo 
przyczyny i skutku, prawo rein­
karnacji. Jeżeli w tym życiu cier­
pimy, w następny!Il czeka nas 
spokój i ukojenie. Zli ludzie, któ­
rym się dobrze powod~i, mają za­
sób dobrej karmy z poprzedniego 
wcielenia. Za swe czyny będą mu­
sieli odpowiedzieć w następnym. 
Dręczył ją też problem samobój­
stwa. Dlaczego nie można ukrócić 
życia pełnego katuszy? Dlaczego 
jest to taki ciężkim grzechem? Do­
wiedziała się, iż ciała nie należą 
do nas. Dostajemy je, dysponuje­
my nimi, ale nie do końca. Win­
niśmy ich używać do zrobienia 
czegoś dobrego, pożytecznego. 
Samobójstwo . przerywa prawo 
karmy. 

W świątyni przebywał prezy­
dent świątynny, łączący w sobie 
duchowość i zdolność zarządza­
nia. Nad nim był guru. Guru nau­
czał, podróżował tak jak Chry­
stus. 

,JEDEN KROK DO BOGA. On 
zrobi 100 kroków do nas". Fascy­
nowała ją filozofia weddyjska. 
Bóg, najwyższa istota, był młody, 
szczęśliwy, nie podlegający pra­
wom natury. „Był moim przyjacie­
lem, można było na nim polegać. 

Nie budził lęku". Dowiedziała się, 
że są trzy energie: boska, mate­
rialna i własna . Jeżeli bierzemy ją 
od Boga, jesteśmy wygrani, Bóg 
może nas nawet odciąć od złej 
karmy. „Nieważne, jaką wyznaje­
my religię, jeżeli podporą jest 
Bóg. On uchroni przed wszy­
stkim." 

Dowiedziała się, że nawet jeże­
li ofiarujemy pokarm Bogu, to do­
stajemy 100 razy więcej. Pokarm 
musi być . przyrządzany z odpo­
wiednio nastrojoną świadomo­
ścią. Wyklucza się mięso. Gotowa­
ła więc sama posiłki, ofiarowywa­
ła je bóstwom. 

Bóstwa wyglądają jak lalki (są 
ubierane, zdobione). „W procesie 
instalacji" Bóg jest przywoływany, 
by w nich przebywał. „I przebywa 
osobiście. Jeżeli jemy' z łaską Bo­
ga, to proces uduchowienia nastę­
puje również przez pożywienie", 
mówi Lekhini. 

Uczyła się w liceum, ale coraz 
mniej interesowała ją ta nauka. 

GURU. W Świątyni jest szereg 
portretów, każdy ma swojego gu­
ru, przewodnika duchowego. 
Wielbić go to tak, jakby się wielbi­
ło Boga. Bo on ma kontakt z bo­
giem. 

„Ja przechodzę dopiero proces 
oczyszczania", wyznaje. 

W 1991 roku w Warszawie po­
znała swojego guru. Została przy­
jęta do grona jego uczniów. Odtąd 
dostawała wskazówki, instrukcje: 
„czytaj więcej, mantruj uważniej", 
itp. Lekhini zwraca się do niego 
ze swoimi problemami, on odpo­
wiada na każdy list (dużo podró­
żuje, ma tysiące uczniów) . Zapy-

tała, gdzie powinna mieszka" 
Belgii (właśnie była tam w ś~·' 
ni) czy w Niemczech? Odpo ą~ 
dział: „skonsultuj z rodzicami•~ 

Rodzice starali się zrozumi · 
ścieżkę, tak odległą od ło~ 
skiej katedry. Pojechała więc 
pierw do Belgii,~ potem była~ 
lata w_ szkole tanca _w Heidelber. 
gu: Mieszkała przy_ swiątyni H 
Knszna. Okazało się, że ma ~ 
dyspozycje .d? tańca hinduski~ 
Guru Lekh1m nazywa się: s~ 
Harikesa Swami Visznupada. 

SIŁA. Moment inicjacji. To ~ 
ło w Heidelbergu. Wszyscy si · 
dzieli, śpiewali mantry, Palii ~ 
ogień ofiarny. I właśnie wtedy &\f 
r~ na~ał jej i~ię ~e~i~i ~evi Dł 
s1 („Pisząca Listy , 1m1ę Jedneji 
najlepszych służek Pana). Nało~ 
jej na szyję koraliki ze święt 
krzewu tulasi, znak bhakty (w~ 
biącego Boga), a jednocześni! 
?Ch~ona. „Mistrz duchowy p~ 
jmuje naszą karmę, następu; 
wielkie . zbliżenie z Bogiem', 
wspomma tamten moment. 

Obowiązują zasady: nie wohll 
jeść mięsa, ryb, jajek, brać udził 
łu w hazardzie, seks tylko 1 
związku małżeńskim i tylko ITh 
prokreacji, zakazana jest kaw~ 
herbata, narkotyki. 

Została włączona do wspóln~ 
ty. „To daje siłę", wyznaje. 

Za rok przejdzie drugą initjł 
cję, bramińską. Wtedy otrzy11Y 
swoją tajemną mantrę (powtarl.ł 
ną podczas medytacji) , nabęd7i1 
uprawnień kapła1'lskich. Będ7i1 
mogła ubierać, stroić bóstwa. 

MARZENIE I SZOK. Indie. To 

kolejny etap na jej drodze. Szo~ 
bo tak czyste duchowo, tak bru­
dne fizycznie. „Ludzie załatwi~ 
się publicznie, a jest ich tylu, il 
często wydaje mi się, iż na jed~ 
ulicy przebywa milion", opowił 
da. Przeszła wszystkie testy, egI.ł 
miny (język angielski zna oo 

szkoły podstawowej), dostała ~ 
do Kalashetry, „świątyni sztu~·. 
Razem z nią Niemk~, Arneryrn 
ka. 

Mieszka na przedmieścia~ 
Madrasu, w pobliżu oceanu 
Obok, w tym samym dornu, mi~ 
szkają inni bhaktowie Hari KJi. 
szny. Jest i świątynia. Wokół par· 
terowe domy, rzadko buduje s~ 
tu bloki. Bardzo bogaci i bar~ro 
biedni, narzucający się podZI~ 
Dużo kontrastów: złodziejstwo 1 

wielka pobożność. 
BALET TO PRZEDSZKOIL 

Wstaje codziennie o godzini 
4.30. Ćwiczy specjalną gimnas!t 
kę, przygotowującą do tańca. Tł 
niec hinduski jest trudny. Pot~ 
idzie do świątyni, rnedytu~ 
szybko coś zje i o 8.30 autobusem 
jedzie do szkoły. Jeszcze moł 
wa i zaczynają się lekcje·. ~r~ail 
do godziny 16.30. W klasie Jd 
ponad 20 osób. Lekhini d-0 do!Di 
wraca około 18.00, je kola~ 
uczy się, zasypia. . 

Niedziele spędza w świąt)'li 
Na medytacjach, modlitwie, s~ 
chaniu wykładów. Mówi, że c~u1 
się coraz dojrzalsza: przez WI~ 
sze zrozumienie świata, pr 
uczucie współczucia dla ludD 
Współczucia, bo nie wie~~· ~ 
co żyją. „ Większość nie wie •Wf 
jaśnia. . 

- Co jest dla Ciebie teraz n~ 
ważniejsze? - pytam. „ 

- Doskonalić siebie. Być bli . 
Boga - odpowiada i twarz jeJ · 
rozjaśnia. 

Wakacje spędziła w Niem~ 
6 (pracując) i w Łomży u rodztC 

Jutro wraca do Indii. 
ALICJA NIEDźWIEC 
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ifa Gacka z Zambrowa zdobyła tytuł Miss 
E~ ~ności oraz Miss wdzięku i Urody przyzna­

pub cprzez słuchaczy „Lata z Radiem", popularnej 
:::;cji prezentowanej przez I Program Polskiego 

J{ad~~zem z siostrą M~niką i tatą pojechaliśmy do 
- zawy Akurat „leciało" »Lato z Radiem«. Ktoś 

:~~ęcał: :.są wybo.ry miss. l?ta. Dziewczyny zgła-
'cie się" - opowiada Emiha. 

s~lerwsza ochoty ~a. zabawę nabr~ła Monika: Za­
częła namawiać E.mi!ię: Do dyskus11 wł~czył s.ię ta­
to, który stwierdził,. ze J~st to .zabawa IIllędzy i~y-

. dla nich. Zgłosiły się obie. Trochę przeraziła 
~~ ilość kandydatek: kilkaset pięknyc~ dz~ewcząt: 
0 

ćwierćfinału przeszło tylko trzydzieści. W teJ 
~pie były o~ie siostry. D? półfinału ~kwalifi~o­

grało się dziesięć. Wśród mch była EIIlllia, Momka 
~ tylko kibicowała. 
J Dziesiątka dziewcząt prezentowała . się w radiu: 
powiadały o sobie, czytały wiersze, bawiły słu­
~haczy, którzy na nie głosowali. Najwięcej głosów 
uzyskało sześć dziewcząt. Wśród nich była Emilia. 
Ta szóstka w ostatnią sobotę sierpnia prezentowała 
się w układach choreograficznych przed publi­
cznością na kortach Legii. Za Emilię trzymał kciu­
ki tato i siostra Monika oraz Joasia. 

_ Tego dnia z koleżanką, która jest spod tego sa­
mego znaku zodiaku co i ja, przeczytałyśmy horo­
skop. Wróżył: „Wodniczki, jeśli startujecie na pre­
zydenta, macie duże szanse". Myśmy na prezyden­
ta nie startowały, ale uwierzyłyśmy w dobry znak 
_mówi Emilia. Horoskop sprawdził się dla Emilii i 
jej koleżanki, Kasi ,Tupaj z Kielc, która zdobyła ty­
tuł Miss Lata. 

Emilia była najmłodszą kandydatka do tytułu. 
Ma 16 lat. Chodzi do drugiej klasy Liceum Ogólno­
kształcącego Mistrzostwa Sportowego w Warsza­
wie. Tę szkołę podpowiedział jej Bogdan Chodkie-

wicz nauczyciel wychowania fizy­
cznego w szkole podstawowej. 
Trenuje na AWF u Janusza Mer­
wy trzy godziny każdego dnia. 
Obecnie ćwiczy sprinty, żeby być 
dobrą w skoku w dal. W kieszeni 
ma tytuł mistrzyni makroregionu 
w koszykówce. O sporcie mówi, 
że go zawsze kochała i kocha na­
dal. 
Sport nie jest jednak jej jedyną 
miłością. Uwielbia również zwie­
rzęta. Przed zamieszkaniem w 
warszawskim internacie w Za­
mbrowie prowadziła hodowlę 
chomików (miała ich 50 sztuk), 
osiem świnek morskich, trzydzie­
ści królików, pięć papużek i żół­
wia. Teraz ma dwa pieski, pekiń­
czyka Maksia i owczarka nie­
mieckiego Robiego, dwie papugi 
Arka i Freda oraz kota Gacusia. 
- Od lat marzę o koniu. To moje 
największe pragnienie - mówi 
Emilia. 
Emilia jest wysoką brunetką o 
zielonych oczach. Na stadionie 
Legii nazwana została „szafirową 
blondynką". Tłumaczy, że powo­
dem tego były rozjaśnione przez 
wakacyjne słońce włosy. Jest peł­
na fantazji, dla zabawy czasami 
zakłada okulary. Uwielbia muzy­
kę i dyskoteki. Ubiera się sporto­
wo, kolorowo i wygodnie, woli 
szorty niż spódnice i zwiewne su­
kienki. 
Po skóńczeniu liceum zamierza 
uczyć się w szkole policyjnej w 
Szczytnie. 
- Podoba mi się mundur, impo­
nuje mi sprawność, odpowiada 
ten zawód - wyjaśnia swoją de­
cyzję. 

Emilia nie ma jeszcze chłopca. 
Ale, uwaga, koledzy z Zambrowa 
i okolic: już wyjechała do interna-
tu w Warszawie. (m) 

Miss lata 
• 
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P OSZEDŁ Z KOLEGAMI DO STAWISK, PO­

Stanowili się wykąpać w „zale­
wie". Tylko on umiał pływać, więc 

popłynął, a koledzy zostali przy brzegu. 
W pewnym momencie odczuł nagły ból: 
skurcz mięśni. Ten ból ciągnął go w dół; 
walczył z nim, z wodą, krzyczał, topił 
się. Koledzy byli bezradni, wpadli w pa­
nikę, nie wiedzieli co robić. Czuł, że 
opuszczają go siły, coraz słabiej wołał o 
pomoc. Szedł na dno. Nad nim słońce, 
piękna pogoda. 

Kiedy spadał w dół, miał widzenie . 
Zobaczył postać: wysoką, czarny kaptur 
zasłaniał jej twarz. A może w ogóle była 
bez twarzy? „ Wyczułem w niej śmierć", 
mówi. Powiedział: „Za siedem lat się 
spotkamy". 

Przechodził w pobliżu jakiś starszy 
mężczyzna. Koledzy go zawołali. Bez 
wahania skoczył do stawu i wyciągnął 
Sławka. Zaraz odszedł. Nie zdążył mu 
podziękować. Miał wtedy piętnaście -lat, 
w tym wieku też byli jego koledzy. 

J 
AK PRZEZ MGŁĘ I Z TEGO, CO POTEM 

usłyszał, rekonstruuje zdarzenia. 
Podobno znowu pojechali do „Kuź­

ni", a potem ktoś rzucił pomysł: „Jedźmy 
na dyskotekę do „Jeziorka". Czy pili w 
„Kuźni"? Tego nie wie. 

Pojechali na zabawę, ponad 30 kilo­
metrów. 

Wracali około godziny dwudziestej 
drugiej. 

W policyjnej kronice wypadków 
drogowych ·odnotowano: „18 czerwca br. 
w Kownatach na drodze do Jedwabnego, 
kierowca poloneza, będąc w stanie nie­
trzeźwym, jadąc z nadmierną szybkością 
na zakręcie ... " 

- Masakra - mówi Sławek Świę­
szkowski. 

Pamięta jeszcze, że jak go przywieźli 
do Łomży, lekarz zapytał, o której godzi­
nie jadł. „Rano". „Co jeszcze robił?" „Pi­
łem", przyznał. 

Jego stan był bardzo ciężki: uszkodzo­
na śledziona, komplikacje płucne, uraz 

Spotkanie 
Siedem lat temu, gdy topił się w zalewie w Stawiskach, 

otrzymał tajemnicze ostrzeżenie: „Za 7 lat się spotkamy". 
Dokładnie siedem lat później przeżył straszliwy wypadek 

drogowy. 
O „ostrzeżeniu" w wodzie natych- żołądka, pęknięta przepona, stłuczona 

miast zapomniał. nerka, noga złamana w udzie, nie licząc 
• obrażeń zewnętrznych. 

1 
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dzin brata Sławomira Święszkow­
skiego, Krzysztofa. Właśnie skoń­

czył 28 lat. Sławek od czterech lat (po 
szkole zawodowej), prowadził z rodzica­
mi 20 ha gospodarstwo we wsi Boraw­
skie (gm. Przytuły) . 

Piękna niedziela. 
Po śniadaniu poszedł na wieś. Jechał 

kolega maluchem, zatrzymał się, zapy­
tał: „Nie pomógłbyś mi przy sianie?" Nie 
miał ochoty, ale się zgodził. Razem zaje­
chali do jeszcze jednego kolegi. Tam zja­
wił się następny kumpel, polonezem. 
Przyszedł też brat, Krzysztof. Przypo­
mnieli sobie, że ma urodziny. Złożyli ży­
czenia. Już nie było mowy-0 sianie. Poje­
chali polonezem do „Kużni" w Przytu­
łach. Wojtek z bratem i on z Krzyszto­
fem. W knajpie nie było nikogo, tylko 
oni. Zamówili butelkę „z zapitką" (napo­
jem pomarańczowym). Świętowali uro­
dziny Krzysztofa. 

Około jedenastej Adam pożegnał się i 
pojechał autobusem do Łomży (uczy się 
w Technikum Weterynaryjnym). Oni ku­
pili jeszcze po butelce na każdego i za­
mierzali wrócić do domu, świętować da­
lej . · 

Zatrzymali się koło parku w Przytu­
łach . 

„Przytuły grają mecz ze Stawiskami", 
usłyszeli. Zostawili poloneza u znajome­
go gospodarza i ruszyli szkolnym auto­
busem; postanowili kibicować swoim. 
Kibicowali silnie: Przytuły do przerwy 
prowadziły 1 :O. Po przerwie nie pomogło 
żadne kibicowanie. Przegrali 2:1. 

Mecz się skończył. Trzeba było zapić 
ten wynik. Kupili. jeszcze jedną butelkę, 
ale Sławek już nie pamięta, gdzie. W 
ogóle od pewnego momentu mało co pa­
mięta. Pili w autobusie. Wrócili do Przy­
tul znów weseli. Zabrali poloneza od go­
spodarza, usiedli przy drodze. Co rusz 
przypominali sobie o urodzinach Krzyś­
ka i pili jego zdrowie. 

- Siedzieliśmy w polonezie. Dalej nie 
pamiętam - opowiada Sławomir Swię­
szkowski. 

• 

W
YPADEK BYŁ W NIEDZIELĘ, W 

czwartek odzyskał przytom­
ność. Czuwali przy nim rodzi­

ce, modlili się. Otworzył oczy. Pierwsze, 
co zrobił, to uszczypnął się w nogę. Czy 
ma czucie? Miał. Dostał trzy łyżeczki 
kleiku: ból, wymioty. 

- Czułem, że przeżyję, ale jako czło­
wiek bez wartości. 

W nocy przyszedł do niego brat, Krzy­
sztof. Kopnął go w nogę, jakby miał ja­
kąś pretensję. Noga zabolała, przewrócił 
się na drugi bok. 

Dopiero w sobotę ojciec powiedział 
mu, że Krzysztof nie żyje. Wojtek, kie­
rowca, po obserwacji w szpitalu, został 
zabrany do aresztu. „Modlę się wciąż za 
brata. Bogu dziękuję za ocalenie, mówi 
Sławek. 

Chodzi podpierając się kulą. Już nic 
nie boli, może jeść, uśmiecha się. 

- Zapłaciłem, ale żyję. Pić już nie bę-
dę - przyrzekł sobie i Bogu. . 

Przedtem tu zabawa, tu wesele, tu 
imieniny, ciągle były okazje, kilka razy 
w miesiącu .' Teraz najwyżej kieliszek od 
święta. 

A ludzie już go pochowali. Ojciec wy­
bierał miejsce na cmentarzu dla najstar­
szego syna, gdy przybiegła jakaś kobieta. 
„Telegram nadszedł, Sławek nie żyje!" 
Zbladł, ręce mu zadrżały. Stracić w je­
dnym wypadku dwóch synów? Nie mógł 
w to uwierzyć. Natychmiast zadzwonił 
do szpitala, do Łomży. Dowiedział się, że 
Sławek ma silny organizm i wciąż wal­
czy. Nikt nie wysyłał żadnego telegramu. 

P OLICZYŁ: „OSTRZEŻENIE" W WODZIE 

było dokładnie siedem lat temu. 
Tak, jak mu przepowiedziała po-

stać bez twarzy. 
- Dlaczego mnie nie zabrała? - za­

stanawia się - Przecież oznajmiła: 
„S~o~kan:y sif. Nic nie rozumiem. Bogu 
wc1ąz dz1ęku1ę - mówi i patrzy gdzieś 
przed siebie. 

HANNA WRZOS 



Poszła Ola 
do przedszkola 

W Łomży funkcjonuje czterna­
ście przedszkoli publicznych. Uczę­
szcza do nich 1837 dzieci, w tym 
938 sześciolatków. Od 1 września 
rozpoczęły zajęcia oddziały przed­
szkolne (zerowe) w szkołach pod­
stawowych nr 2, 4 i 6. To rozwiąza­
nie nie rozładowało tłoku w przed­
szkolach nr 3, 4, 7, 9, 14 i 15, w któ­
rych nadał funkcjonować będzie 
druga zmiana. 

W przedszkolach pracuje 123 na­
uczycieli, z których 23 posiada wyż­
sze wykształcenie, 87 studium nau­
czycielskie i 13 osób średnie peda­
gogiczne. 

W mieście jest dziewięć publi­
cznych szkół podstawowych, w któ­
rych uczy się 10482 uczniów. W 
szkołach podstawowych pracuje 585 
nauczycieli, z których 414 posiada 
wykształcenie wyższe, 124 studium 
nauczycielskie i 47 ma wykształce­
nie średnie. 77 za trudnionych nau­
czycieli w Łomży uzupełnia wy­
kształcenie na stud iach licencjac­
kich i magisterskich. 

Wszystkie łomżyńskie szkoły 
prowadzą dożywianie uczniów. Ze 
stołówek szkolnych korzysta 1639 
uczniów, z których jedna trzecia ja­
da obiady finansowane przez Towa­
rzystwo_ Przyjaciół Dzieci, Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej i komi­
tety rodzicielskie. 

Sytuacja materialna rodzin dzieci 
jest bardzo różna: oboje rod zice 
4669 dzieci pracują; oboje rodzice 
614 dzieci nie pracują. Jedno z ro­
dziców ponad. 6 tys. uczniów pracu­
je lub podejmuje pracę sezonową. 

. . I JEDYNA TAKA SZKOŁA 

Romek, Wiesiek, Rafał, Witek, 
Ania, Beata i dwie Renaty: pol­
skie dzieci z Litwy. Cztery lata te­
mu miały kłopoty nie tylko z ję­
zykiem ojczyst~. W maju tego 
roku bez trudności przeskoczyły 
maturę. W czerwcu „z zapasem" 
wzbiły się nad najwyższą po­
przeczkę: indeks. Cała ósemka! 
Witek ma swoje ukochane leśni­
ctwo, Rafał informatykę na Uni­
wersytecie Gdańskim, Wiesiek 
ochronę środowiska na Polite­
chnice Gdańskiej, Beata ... filolo­
gię polską na Uniwersytecie War­
szawskim. 

Nie gorzej poszło „tubylcom". 
Piotr Majewski zdał z najlep­

szymi wynikami spośród wszy­
stkich zdających na stomatolo- . 
gię. 

Sławek Dąbrowski, jako jedy­
ny z Łomżyńskiego, dostał się do 
policyjnej szkoły oficerskiej w 
Szczytnie, kosząc po drodze oko­
ło 30 konkurentów. I - stop. Bo 
trzeba by wymienić 90 proc. ma­
turzystów, którzy od październi­
ka rozpoczną studia. 

- Jako uczeń strasznie nie lu­
biłem szkoły - wyznaje Andrzej 
Bobrow, dyrektor Liceum Ogólno­
kształcącego im. Kardynała S. Wy­
szyńskiego w Łomży. - Kiedy za­
proponowano mi „dyrektorstwo", 
zgodziłem się, pchnięty przewrot­
ną motywacją: „Może uda mi się 
zrobić szkołę, którą da się lubić". 

Sukces można „wydusić" lub 
„ wystraszyć". 

Rygory można obwarować 
„egzekucją". 

Geniusza można „wyhodo­
wać". 

I do tysięcy znerwicowanych, 
przedwcześnie siwiejących doło­
żyć własną garstkę psychicznych 
mimoz, które rzucone w samo­
dzielność, nie bardzo wiedzą, co 
począć. 

- Jeżeli mają popełniać błędy, 
niech popełniają je w szkole, a 
nie w życiu dorosłym - uważa 
dyrektor Bobrow. Jest to zasada 
Liceum otwarcia na samodziel­
ność. 

Bo sukces, może rodzić się ze 
wsparcia zainteresowań, z pomo­
cy w ich ukierunkowaniu, stwo­
rzenia możliwości realizacji. 

Rygory, bez których nie bę­
dzie sprawnie funkcjonować ża­
dna szkoła, mogą być przestrze­
gane także z nieprzymuszonego, 
wewnętrznego przekonania. Zna­
komity Stefan Kisielewski dziwił 
się pod koniec swego życia już 
tylko jednemu: dzień w dzień je­
steśmy osaczani nowymi zakaza­
mi i nakazami, a wszystko wokół 
psieje. Tymczasem w czasach je­
go młodości większość zachowa11 
regulowała prosta, niepisana, we­
wnętrzna zasada: tego robić nie 
wypada. Skuteczna, bo jej złama­
nie, choć nie narażało na przy­
krość „z paragrafu" szkolnego 
lub studenckiego regulaminu, 

wywoływało dezaprobatę 
bliższego otoczenia: kole· 
kolegów, rodziny. W Liceum 
znał ją bardzo dobr~e choćby 
weł. Przyszedł z mnej 8 
Zbuntowany, z postawą, , 
tam ro~iła mu ~ark~. Nauczy· 
le w Liceum me mieli do n· 
nic. Ale wkrótce własna kia~ 
ła mu d? z~o~u~ien~a, że ty

111
, 

co stawia, JeJ me zaimponuje 
tu „markę" ma Marcin Bagi; 
napisał dwie sztuki teatraln 
wystawił je z przyjaciółmi.~' 
na topie dziewczyny z trz . 
klasy, bo zorganizowały ti 
dniowe warsztaty teatralne 
wadzone przez fachowców 
Gdańska. „Dałem im dwa „ 
ny. Kilka brakujących zaro 
albo znalazły spo~sorów", 111 

dyrektor Bobrow. Ze można b 
nąć w gazetce szkolnej. 

Finał z Pawłem jak z bana! 
czytanki, ale do dziś zadzi 
wielu znajomych, że dostal 
na politechnikę. 

Liceum Ogólnokształcące i 
Kardynała S. Wyszyńskiego 
Łomży jest jedyną spoi 
szkołą średnią w województ~· 
Dyrektor Bobrow niewiele m 
o uczuciach jakimi darzą wla 
szkolnictwo niepaństwowe. 
szkoła społeczna powinna, Ulli 

ża, przede wszystkim opierać · 
na rzeczywistym społecznym 
pleczu. A wówczas, jak w mi · 
ne wakacje, ktoś podaruje s 
farbę, ktoś inny · pomoże w 
moncie, jeszcze inny zrobi 
darmo meble lub zaopatrzy 1v' 
wność na obóz integracyjny„. ' 

Panorama Firm 
BIAŁYSTOK - ŁOMŻA - SUWAŁKI Panoramę Finn - BIAŁYSTOK - ŁOMŻA -

SUWAŁKI 95/96 otrzymają 
wszystkie firmy regionu. 

Bezpłatna dystrybucja katalogu w regionie 

Bezpłatne opracowanie reklamy 

i projektu logo firmy 

Pierwszy nowoczesny katalog teleadresowy dla trzech 
województw: białostockiego, łomżyńskiego, suwalskiego! 
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W maju 1992 roku na poli?o-
. ·ednostki wybuchł grozny 

nie. J. płonęło 30 ha lasu Leśni-
pozar. s , tak. I czerwony Bor, a ze asy 
ctwa tne w tym 41 ha należą-
prywa . ki h 

h do rodziny Pstrągows c z 
cyc wa (gm. Śniadowo). Bole-
Olsze . ( 1 "k · 
sław Pstrągo~sk1 ro ru ' ~~n~1-

) arnięta, Jak las ten sadził Je-
sta P . · ćd · 
0 

ojciec. Przez pra~1e p1ę z1e-
g. t lat wyrosły potęzne drzewa, 
s1ą k . 

dai·ące się na kro wie. 
na ł ·1 · t Tego dnia wia s1 ~y w1a .r. 
Ogień rozprz~strzerpał ~1ę 

ybko dołem 1 górą po w1e­
sz chołkach drzew. W akcji gaśni­
rz ei· brało udział ~iłkanaście wo-
cz . I Z . ł zów strażackie 1. yw10 gaszono 

trzy dni. 
Straż pożarna i Prokuratura 

rejonowa w Zambrowie ~-staliły, 
że pożar po~s~ał w P?blizu wy­
sypiska śm1ec1, nalezącego do 
wojska. Ustalono też, że_ wo~ół 
usypiska nie było _zabe~p1eczaJą­
cego pasa przec1wpoz~rowego. 

znaleziono tam resztki opako­
wań szklanych, odłamki szkieł: 
działające na zasadzie soczewki, 
spowodowały zapalenie się su­
chego podłoża. 

Prokuratura w Zambrowie 
umorzyła dochodzenie. I pewnie 
by zapomniano o pożarze, gdyby 
nie rolnik z Olszewa (a za nim 
inni, którzy też postanowili do­
chodzić swego). 

W takiej sytuacji wojsko 
wszczęło swoje dochodzenie i je­
go ustalenia okazały się zupełnie 
różne: z wysypiska korzystała 
przede wszystkim okoliczna lu­
dność, wyrzucając tam różnego 
typu śmieci, w tym opakowania 
szklane; wojsko wysypywało tyl­
ko żużel. Znalazło też świadków, 
którzy widzieli dwóch podpala­
czy i że powstał pożar poza wy­
sypiskiem śmieci. 
Świadkowie rolnika zeznawali 

przed sądem, że wysypisko nie 
miało żadnego zabezpieczenia, 
znajdowało się w samym środku 
terenu wojskowego. że nie był to 
pierwszy ogień w tym miejscu, a 
tablice zabraniają wstępu cywi-

Spr 
~jego i 
i Org 
wytoc 

L „'jest precede~śowa: rolnik (a raczej ·w/ 
hJu Wojewódzki Związek Rolników, K9łe~' 
·acji Rolniczych, którego jest członkiemj 
· proces jednostce wojskowej w ~Czerwq:· 

e o odszkodowanie. 

łom, najbliższa wieś znajduje się w 
odległości 2-3 kilometrów: ludzie 
mają wysypisko śmieci znacznie 
bliżej, w Sniadowie, i z niego ko­
rzystają. „Widziałem, że poligon 
pali się od śmietnika", zeznał Sła­
womir Ch. 

Sąd powołał biegłęgo z zakresu 
leśnictwa. 

Jego opinia jest jednoznaczna: 
„Starty powstały z winy Jednostki 
Wojskowej : podlegają pokryciu 
przez organa wojskowe:· Nie za­
bezpieczono bowiem „pola robo­
czego, brak pasów przeciwpożaro­

wych". 
Wojsko wniosło o umorzenie 

postępowania. Uważa, że w spra­
wie jest dużo niejasności i opinia 
biegłego ich nie wyjaśniła. Nie mo­
że też być tak, uważa, by „wszy­
stkie niejasności związane z oceną 
stanu faktycznego, były rozstrzy­
gane na niekorzyść oskarżonego". 
Nie można tu pomijać trzech 
świadków, którzy zez~ali, iż las zo­
stał podpalony poza wysypiskiem 

przez dwóch nieustalonych męż­
czyzn. A skoro prokuratura wy­
klucza podpalenie ze strony 
osób trzecich, winna to udowo­
dnić" . 

Wartość spalonego lasu rolni­
ka w 1993 oszacowano na kwotę 
ok. 72 mln starych złotych. Po 
trzech latach wzrosło do 160 
mln. Z takim roszczeniem woj­
sko też się nie zgadza. 

W październiku 1993 roku do­
wódca obiecał Pstrągowskiemu 

(był przy tej rozmowie świadek), 
iż przynajmniej częściowo po­
kryje straty przy sadzeniu no­
wych drzew. Oznaczało to, że 
wojsko poczuwa się do winy. Te­
raz prezentuje odmienną posta­
wę. 

Pstrągowski nie rozumie: po­
żar zajął jego las. Wysypisko, na­
leżące do wojska nie było nale­
życie zabezpieczone. Las stano­
wił majątek jego dzieci. Nadleś­
nictwo nakazuje orać, sadzić, a 
bez odszkodowania, za co? (an) 

W piątek, 11 sierpnia 1995 roku, trzech młodych 
andytów, w biały dzień, napadło na właściciela 
ntykwariatu „Stara Wartownia" przy dworcu PKS 
Łomży. Wszystko odbyło się błyskawicznie. Je­

en z. napastników, udający klienta, nagle wyciąg­
ął pistolet gazowy i strzelił w głowę antykwariu­
za. Potem padły następne strzały. Wtedy zaatako­
ał drugi bandyta, a potem trzeci, który wyciągnął 
nkę. Tymczasem bandyta z pistoletem usiłował 
trzelić ponownie, lecz zawiodła go broń. Wtedy 

Spalę bo muszę 
W czwartek, 17 sierpnia 1995 roku, pewien starszy mie­

szkaniec Giełczyna (gm. Łomża) podpalił siano w stodole 
sąsiada. Na szczęście, ogień udało się opanować w zarod­
ku. 

Don Petro 
a nie ,,bandyta'' 
rz~k~ął do tego z nożem: „Kończ!". Tylko zimnej 
rwi 1 _skutecznej obronie antykwariusz być może 
a~dz1ęcza życie: zdążył bowiem chwycić szablę, 
tora znajdowała się wśród_ staroci, którymi hand lo-

b
a.!. ~andyci zaskoczeni reakcją antykwariusza 
Iegh. 

Policja szybko ustaliła personalia całej trójki. Je­
~~go ~a~dytę wkrótce zatrzymała. Okazał się nim 

Podpalacz został zatrzymany. Jednak przed prokuratora­
mi pojawiły się pewne kwestie moralne. Starszy mężczyzna 
nie był wcześniej karany i cierpi na poważną chorobę. Ze 
względu na te okoliczności i jego wiek jeszcze przed prze­
słuchaniem prokuratorzy skłonni byli odstąpić od tymcza­
sowego aresztowania. 

Tymczasem podejrzany zapytał: „Jak długo będzie to 
przesłuchanie? Bo nie mam czasu. Muszę wrócić do Gieł­
czyna i spalić tamtego". Prokurator udał, że nie słyszy. Po 
przesłuchaniu mężczyzny powiedział: „Jeżeli obieca mi 
pan, że nie spali sąsiada, będzie pan wolny". Lecz ten odpo­
wiedział: „Ale ja muszę to zrobić" . Poprosił, aby jego słowa 
znalazły się w protokóle przesłuchania. Na wszelki wypa­
dek zapisał je własnoręcznie. 

W tej sytuacji prokurator, z uwagi•na możliwość spełnie­

nie groźby, musiał go tymczasowo aresztow.ać. (gab) 

Niebawem minie rok od tragi­
cznego napadu na kantor przy 
Starym Rynku w Łomży. Spraw­
cy tej tragedii wciąż są nieznani 
i nieuchwytni. 

Przypomnijmy. W sobotę, 15 
pafdziernika 1994 roku, około 
dziewiątej, do kantoru, w któ­
rym jednocześnie właściciel 
prowadził wypożyczalnię kaset 
wideo, wtargnęli przyszli zabój­
cy. Strzałami z broni palnej cięż­
ko zranili dwie pracownice, 

Zabójca 
Aldony 
\NOlny 

21-letnią Aldonę S. z Piątnicy i 
21-letnią Agnieszkę P. z Łomży. 
Przepadli z około 50 milionami 
złotych. 

Aldona S., która doznała ran 
postrzałowych głowy i lewego 
barku, zmarła w tydzień po na­
padzie. Agnieszka P., zraniona 
w głowę i klatkę piersiową, 

przeżyła. 

Zaczęły mnożyć się plotki i 
domysły. Ludzie mieli swoje 
wersje przyczyn napadu: od ma­
fii ze Wschodu, mającej pora­
chunki z właścicielem kantoru, 
po zwykły bandycki rabunek. 

Policja i prokuratura wiedzą 
swoje. Niestety, wciąż za mało. 
Nie pomogły nawet niekonwen­
cjonalne metody, poza rutyno­
wymi, stosowanymi w śledztwie. 
Z dotychczasowych ustaleń wy­
nika jedynie, że do kantoru 
wszedł z bronią prawdopodob­
nie jeden mężczyzna. I to wszy­
stko. 

Śledztwo trwa. Prowadzący je 
oczekują na wynik.i kilku waż­
nych ekspertyz, które, miej my 
nadzieję, pozwolą uchwycić tę 

właściwą nitkę do kłębka. (gab) 

Zwyrodnialec 
czeka 

Ofiara brutalnego gwałtu, 

18-letnia mieszkanka Łomży, 

przebywa w białostockim szpita­
lu. Jej stan jest wciąż bardzo cięż­
ki. Podejrzany o zgwałcenie i usi­
łowanie zabójstwa dziewczyny 
33-letni mężczyzna ze wsi Sie­
rzputy (gm. Łomża) został tym­
czasowo aresztowany. (Pisaliśmy 

o tym w numerze 35/95). 
Przyznał się. Ale jego wyjaśnie­

nia były krótkie. Wracał z pracy 
rowerem. Koło „Fadomu" zauwa­
żył jakąś młodą dziewczynę. Za­
trzymał się. Podszedł. „Dalej nie 
pamiętam", powiedział podczas 
przesłuchania. 

Zwyrodnialec czeka na badania 
psychiatryczne i seksuologiczne. 
(gab) 

etm Piotr Z. z Łomży, który został tymczasowo 
resztowany. Trwają poszukiwania pozostałej dwójki. 
Co wy· , 'ł · t 
1 

. Jas~1 podczas przesłuchania Piotr z., nie-
~ y, me __ w1emy. Prokuratura nie udziela żadnych 
t ?TrnaCJ1 z oczywistej przyczyny: bandyci pozo­
a1ący na wolności mogliby z tego skorzystać. 

ŁOMŻA, ul. WOJSKA POLSKIEGO 133 
tel. 16-63-20 

.T~czasem do redakcj i „Kontaktów", po ukaza-
1~ ~ię ?ublikacji o napadzie, zadzwoniła anonimo­

obi~ta, przedstawiając się jako matka jednego z 
:Pastn1ków. Oburzona była użytym przez dzienni­
rza określeniem „bandyta" ... 

oferuje: 
glazurę, terakotę hiszpańską i wioską, niemiecką mrozoodporną 

. ZAPRASZAMY w godz. 9.00-17.00 
Fak. 498 

_ KONTAl(TV ~ 



Nie stój, 
nie czekaj! 

Palenie tytoniu stanowi najkrót­
szą drogę do zapadnięcia na raka 
płuc i choroby układu krążenia, a w 
końcowym efekcie do rychłego zgo­
nu. Po uświadomieniu sobie tego 
faktu Amerykanie żyją o 10 lat dłu­
żej aniżeli mieszkańcy -Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej. 

Cóż, Stany Zjednoczone, to boga­
ty, wolny od bezrobocia kraj Żydów, 
buddystów, masonów i innych pode­
jrzanych nacji. Co innego Polska ze 
swoimi obszarami nędzy i 3 milio­
nami ludzi bez pracy, kraj jednolitej 
wiary. Każdy Polak to katolik. To 
oczywiste. Inaczej być nie może i 
nie powinno. Wiadomo więc nam 
wszystkim, że żywot na doczesnym 
łez padole, to tylko praktycznie nie­
liczący się etap przed wiekuistą 
szczęśliwością. Im jest on krótszy, 
tym lepiej. Trzeba tu podkreślić, iż 
palenie tytoniu, będące formą prze­
wlekłego samobójstwa, nie jest 
grzechem w przeciwieństwie np. do 
zaciągnięcia się na stryczku. Nie 
stanowi więc przeszkody w szybkim 
dobraniu się do spijania niebiań­
skich ambrozji i zbliżenia perspek­
tywy radosnego pląsania po rajskich 
wrzosowiskach. Dymek z papierosa 
może więc skutecznie przyśpieszyć 
upragnione otwarcie przed każdym 
z nas Bram Niebieskich, z pożyt­
kiem dla kraju i reszty, pozostają­
cych jeszcze przy życiu, obywateli. 
Wiadomo przecież, że na każde 
zwolnione miejsce pracy czeka nie­
cierpliwie rzesza wygłodzonych 
bezrobotnych. 

Także dzieci, emeryci i renciści 
rzucając palenie powinni zdawać 
sobie sprawę jak aspołeczną prezen­
tują postawę. Stanowią przecież do­
tkliwie obciążenie dla budżetu pań­
stwa i wszystkie poczynania zmie­
rzające do przedłużenia sobie życia, 
to godzenie w perspektywy dalszego 
rozwoju kraju i budowy dostatniego 
społeczeństwa kapitalistycznego. 

Zbliżające się wybory prezyden­
ckie uświadomiły wszystkim, iż tak­
że prezydent powinien być osobą 
palącą. Wobec mnogości chętnych 
do objęcia zaszczytnego stanowiska 
zgony kolejnych głów państwa 
umożliwią częstszą ich rotację, a 
tym samym pozwolą na szersze za­
spokojenie aspiracji i ambicji wielu 
kandydatów. 

Wraz z rozszerzeniem się nałogu 
palenia wielu ludzi znajdzie zatrud­
nienie przy grzebaniu zmarłych, a 
przemysł pogrzebowy może stać się 
potężną dźwignią ciągnącą do przo­
du całą gospodarkę. Nie będzie już 
konieczności ustawicznego importu 
z całego świata trucheł naszych do­
stojnych i zasłużonych przodków. 
Popyt na kandydatów do pochówku 
zostanie w pełni zaspokojony włas­
nymi siłami wewnątrz kraju. Dąże­
nie do przedwczesnego wyciągnię­
cia kopyt winno być traktowane ja­
ko wzorowa postawa prospołeczna. 

Tak więc uchwalenie ustawy 
antynikotynowej przez Sejm, opano­
wany przez komuchów i innych 
zboczeńców, stanowi widoczny 
przejaw ich zbrodniczych knowań 
mających na celu dalsze obni~nie 
poziomu życia i morale obywateh. 

Nie stój, nie czekaj - zapal! 
WIESŁAW WENDERLICH 

Pięcioletni Daniel Jonan o 
ciemnej skórze, czarnych oczach i 
włosach umie poprawnie powie­
dzieć w ojczystym języku dziad­
ków i mamy jak się nazywa, ile 
ma lat; prawidłowo nazywa ota­
czające go sprzęty. Bawi się z in­
nymi polskim dziećmi, język nie 
sprawia mu żadnej przeszkody. 
Jest bardzo pogodny i kontaktowy. 
Choć urodził się w Grecji, właści­
wie wychowuje go babcia. Zabrała 
go najpierw, gdy Daniel skończył 
rok. Potem trochę przebywał z ro­
dzicami, trochę z babcią. Ostatnio 
już drugi rok jest w Wąsoszu. 

Stani·sława Ciecierska wycho­
wała piętnaścioro dzieci i pięcioro 
wnuków; wśród tej piątki Daniela. 

Ojciec Daniela jest Syryjczy­
kiem. Babcia liczy się z faktem 
wyjazdu wnuka z Polski i pragnie, 
by tutaj nauczył się jak najwięcej. 
Już w ubiegłym roku, choć miał 
tylko cztery lata, babcia zapisała 
go do klasy zerowej. 

- Zgodziłam się przyjąć to 
dziecko. Nauczycielka prowadzą­
ca grupę wykazała dobrą wolę. 
Nie znałyśmy dokładnie jego wie­
ku. Potem okazało się, że powstał 
z tego powodu konflikt z wójtem 
gminy - wyjaśnia Maria Kierstan, 

·POWRÓT DO TEMATU 

W mojej rodzinie żyje 
uczestnik wojny pol­
sko-bolszewickiej. Na­

zywa się Józef Brzeziński. Mieszka 
w miejscowości Kramkowo Llpskie 
(gm. Nur). Urodził się 14 marca 
1901 roku. Jest rodzonym bratem 
ojca mojej mamy. Za udział w tej 
wojnie otrzymał medal „Obrońca 
Ojczyzny 1918-1921" oraz awanso­
wał do stopnia podporucznika. 

Pamiętam, że kiedyś zapytałam 
stryja, tak go nazywamy w rodzi­
nie, czy widział Piłsudskiego. Opo­
wiadał z dumą, że przewoził Wo­
dza wozem. Nie wiem, czy brał 
udział w „Cudzie nad Wisłą", nigdy 
go o to nie pytałam„a teraz stryj już 
nie pamięta odległych wydarzeń. 
Kiedyś opowiadał, jak odchodzili z 
wioski z dwoma kolegami i śpiewa­
li pieśń: „Witaj majowa jutrzenko, 
świeć naszej polskiej krainie". Gdy 
doszli do przydrożnego krzyża pod 
lasem, zatrzymali się i jeden powie­
dział „Chłopcy, obejrzyjmy się je­
szcze raz na Kramkowo, bo może 
go już więcej nie ujrzymy". Ten, 
który wypowiedział te słowa, nie 
wrócił z wojny. 

dyrektor Szkoły Podstawowej w 
Wąsoszu. 

- Zostały pominięte moje kom­
petencje. O tym, ż~ to dziecko cho­
dzi do przedszkola dowiedziałem 
się dopiero, gdy były kłopoty -
mówi Czesław Ołdakowski, wójt 
gminy. 

W Wąsoszu nie ma przedszko­
la. Choć Zarząd Gminy nie przejął 
jeszcze · szkół, - „zerówka" jest 
samorządowa. Klasa mieści się no­
wej szkole. Dyrektor szkoły w 
ubiegłym roku nie pytała wójta o 
zgodę, bo nawet nie sądziła, że po­
winna. Do nieporozumienia do­
szło jesienią, gdy Daniel w czasie 
zajęć złamał sobie rękę. Wtedy do­
piero dowiedział się o wszystkim 
wójt. 

Dziecko po wypadku zraziło się 
do przedszkola. Choć miało pozy­
tywną opinię od psychologa Stani­
sława Plagi z Poradni Psychologi­
czno-Pedagogicznej w Grajewie, 
„zerówki" nie dokończyło. 

„Chłopiec pogodnego nastroju. 
Kontaktowy. Ogólny rózwój umys­
łowy dziecka jest na poziomie pię­
ciu lat i dwóch miesięcy i jest pra­
widłowy. Może uczęszczać do kla­
sy »O«'', napisał psycholog w paź­
dzierniku 1994 r. 

Skoro w ubieg~ 
wał się do grupy ze 
rok starszy nadaje . 
dziej, pomyślała Ełili~ 
zw~óciła się z . proś~ 
gmmy o przyJęcie 

sześciolatków w bie· 
szkolnym. 

- Wójt powiedział . 
Daniela, gdy dosia; 
ctwo od psychologa, . 

W połowie sierpnia, w 75. rocznicę „Cudu naa 
wspomnienia uczestników wojny polsko-bolszewi ' 
jącą informację: „Nie wiadomo, ilu żołnierzy z to 
sko-bolszewickiej. Do dziś żyje dziesięciu uczes 
ich nazwiska). Tylu żołnierzy wojny 1920 roku z 
dzkiego Związku Kombatantów ąp i Byłych Więź · 
Okazało się, że nie są to wszyscy żyjący. 
Po opublikowaniu tekstu do redakcji zgłosili się · 

Z trójki ochotników ze wsi żyje 
tylko nasz stryj. Do dzisiaj prze­
chowuje różaniec, który dostał od 
swej matki, gdy szedł na wojnę", 
napisała Barbara Marciniak z Mali­
nowa (gm. Klukowo). 

O kolegach z 1920 roku sam 
przeczytał w „Kontaktach" 
Stefan Wierzbowski z Sie­

rzput Młodych (gm. Łom-ża). On 
również uczestniczył w tamtej woj­
nie. Urodził się 28 września 1900 
roku w Czaplicach. W 1920 roku 
był łącznościowcem. Pamięta, że 
dowódcą jego plutonu był żak. 
Wspomina, że często widywał Pił­
sudskiego i Hallera, jak jeździli 
bryczką. W pamięci nakładają się 
odległe obrazy. Dziś Stefan Wie­
rzbowski więcej leży niż chodzi, 
ale „Kontakty" czyta jeszcze bez 
okularów. 

P rawie stuletni Erwin Dąb­
rowski z Łomży (urodził 
się 3 października 1898 ro­

ku) osobiście przyszedł do redak­
cji, by przybliżyć wspomnienia. 

Pierwszego marca 1916 roku 
wstąpił do Pierwszej Drużyny ZHP 
im. Tadeusza Kościuszki w Łomży. 
15 marca zapisał się do bojówki 
PO.W. Przysięgę przyjął major Jan 
Kraszewski, Komendant X Okręgu 
POW, którego rok później areszto­
wali Niemcy. Wtedy Komenda Głó­
wna POW przysłała na jego zastęp­
cę Leona Kaliwodę. 

11 listopada 1918 roku, komen­
dant L. Kaliwoda wezwał nas do 
ogrodu miejskiego. Stamtąd ruszy­
liśmy rozbrajać Niemców i sami się 
uzbrajaliśmy w ich broń. Doszliś-

my do skrzyżowania · 
wicza z ulicą Polową. t 
rował oddział niemi · 
dant wyjął pistolet i 
mców, aby oddali broń i 
ręce do góry. Na to has~ 
niemiecki wydał roz 
broń". Uciekliśmy do 
miennicy pana Śledzie 
placu został sam Leon 
Padła salwa. Trafiony, 
krwią komendant wpadł 
Wezwany doktor Miec 
necki stwierdził zgon. 

Byłem zastępcą kom 
prowadziłem oddział do 
Rozbroiliśmy Niemców i 
liśmy więźniów z cel 
dniach ruszyliśmy do 
skiej, a potem do kosi.ar 
Łomży. 

W koszarach zastałem 
wanych . legionistów, 
POW z Grajewa oraz 
Tę gromadę ludzi 18 
roku marszałek Józef Pi 
zwał 33 pp w Łomży. Po 
waniu 3 3 pp mnie do S 
ficerskiej w Łomży, któ~ 
łem z wyróżnieniem jako 

33 pp ruszał na fronti 
bolszewikami doszedł 
Potem oddziały polskie 
cofać w kierunku Wars 
cu 1920 roku kapitan St 
ganawicz zorganizował 
pp. i ruszył na fortY 
Łomża, by powstrzymał 
ków Armii Budionnego. 
pania otrzymała rozkaZ 
deusza Walicha, by z 
do Kalinowa. Wypad sif 
bolszewików nie zastałe 
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kiem byłoby więcej. Wówczas 
spotkałby się z zarzutem, dlacze­
go przyjął jedno dziecko, a drugie­
go, czy trzeciego nie. 

W grupie zerowej uczy się sie­
demnaścioro sześciolatków. Opie­
kunka grupy, Halina Hołub poka­
zuje listę, na której wpisała Danie­
la. 

- Zrobiłam to dla świętego spo­
koju. Przyjmuję do grupy, to za 
niego odpowiadam. Ale Daniel nie 
przyszedł 1 września, ani w ponie­
działek, 4 września - mówi wy­
chowawczyni. 

Halina Hołub nie wie, że wójt 
wysłał do matki Daniela odmowną 
decyzję. Po jej otrzymaniu Elżbie­
ta Jonan już nie zaprowadziła sy­
na do „zerówki". Jest jednak obu­
rzona i nie potrafi wyjaśnić swoje­
mu mężowi Patrosowi, dlaczego 
ich syn w jej rodzinnym kraju nie 
m~że uczyć się ojczystego języka. 

Jeszcze bardziej poruszona jest 
babcia, która z żalem wylicza, że 
na budowę szkoły w Wąsoszu naj­
pierw płacili jej rodzice, potem 
przez wiele lat płaciła ona, a teraz 
wnuk nie może się tam uczyć, 
choć bardzo tego pragnie. 

KATARZYNA MAY 

Franciszek Ryczanowski z Mi­
chen (gm. Stawiski), 

Adam Samulski z Kozarzy (gm. 
Ciechanowiec), 

Franciszek Szymański z Konarzyc 
(gm. Łomża), 

Stefan Wierzbowski z Sierzput 
Młodych (gm. Łomża). 

• • • 
Przypominamy, iż z okazji 75. ro­

cznicy Bitwy Warszawskiej, komba­
tanci, którzy walczyli o niepodleg­
łość Polski w latach 1918-1921, 
otrzymają 1 tys. nowych złotych (10 
milionów starych złotych). By uzys­
kać to świadczenie, należy przesłać 
swoje dane personalne, a w szcze­
gólności numer legitymacji Krzyża 
za Udział w Wojnie 1918-21 Oeśli 
ktoś z kombatantów nie ma takiego 
odznaczenia, powinien wystąpić o 
przyznanie go do pełnomocnika do 
spraw kombatantów lub bezpośre­
dnio do Urzędu do Spraw Komba­
tantów (pod adresem: Urząd do 
Spraw Kombatantów i Osób Repre­
sjonowanych, ul. Krucza 36, 00-921 
Warszawa 53 /teł. 628-59-62/). MT 

(Na zdjęciach: Erwin Dąbrowski, 
rok 1936 i odznaka 33 pp.) 

Mów 
• m1 

Ziutek 

Józef Oleksy, premier i polityk. Nazwisko z pierwszych stron ga­
zet nosi w Łomżyńskiem dwanaście rodzin (które posiadają telefon). 

Aż sześć mieszka w Łomży, w tym dwóch księży. 
- To nie mój kuzyn ani krewny. Znam go tylko z telewizji. Wa­

hałbym się nad przyjęciem go do rodziny. Przystojny nie jest i ta ły­
sina, i ta dykcja. Nad jego poglądami się nie zastanawiałam. Ach, 
można dać mu buźki w czółko - kończy żartobliwie. Zofia Oleksy z 
Łomży. 

Pani Zofia, choć może daleka krewna premiera, nigdzie nie pra­
cuje i straciła już prawo do pobierania zasiłku. 

Bezrobotny jest też Jerzy Oleksy z Łomży, z zawodu technik-me­
chanik. 

- Może to jakieś fatum nad nazwiskiem, ale nie sądzę, by było 
między nami jakieś pokrewieństwo. To zwykła zbieżność nazwisk -
wyjaśnia pan Jerzy. 

Mówi, że nie miałby nic przeciwko temu, gdyby Józef Oleksy na­
leżał do jego rodziny. Dość bliskie są mu poglądy premiera, ciekawi 
się jego pracą, obserwuje rozgrywki z prezydentem i zastanawia się, 
gdzie leży racja. Do tej pory nie miał przyjemności osobiście poznać 
premiera Józefa. 

Do pokrewieństwa z premierem nie przyznaje się także Hożena 
Oleksy z Grajewa. Również jest bezrobotna i poszukuje pracy. Nie 
prosiłaby jednak premiera o pomoc, gdyby był w rodzinie. M )wi, że 
woli być niezależna. Pani Bożena nie interesuje się polityką, poglą­
dy premiera odpowiadają jej tylko trochę, a łysina się nie podoba. 

- Może by premier cąś załatwił - żartuje Halina Oleksy również 
z Grajewa. 

Ona także korzysta z zasiłku dla bezrobotnych. Ale, niestety do 
tej pory nie doszukała się pokrewieństwa z Józefem. 

Ocenia go jako wytwornego polityka o dużej inteligencji. Podoba 
jej się kultura jego wypowiedzi. Uważa, że jest dobrze ubrany. We­
dług niej, nawet z tą łysiną jest mu do twarzy, choć podobają się jej 
raczej szczuplejsi mężczyźni. 

- żałuję, że premier, nie jest moją rodziną. Może by pamiętał o 
krewniakach w Łomży - mówi Waldemar Oleksy z Łomży. 

Pan Waldemar pracuje w jednostce wojskowej. Nie interesuje się 
polityką, do tej pory nie zastanawiał się nad tyni, czy premier mu 
się podoba. 

Józef Oleksy podoba się natomiast pani Jolancie z Piątnicy która, 
niestety, po wyjściu za mąż pożegnała się z nazwisk.iem Oleksy. 
Uważa jednak, że gdyby premier kandydował na prezydenta, byłby 
najlepszym kandydatem i ona by na niego głosowała. 

. - Za~ze wi~ co mówi, nie ob.raża ludzi, potrafi się dobrze wysło­
wić, posiada duzo kultury, któreJ brak innym politykom - mówi Jo­
lanta. 

. Pr~wdopodob?ie premie~ nie j~st spokrewniony z Oleksymi z 
P1ątmcy .. Choć,. Jak ~pewn1a pam Jolanta~ może warto byłoby to 
spraw~zi.ć, .gdyz WUJOstwo o ty~ samym nazwisku, mieszkające w 
Szczec1me 1 Gdańsku z postawy 1 postury przypomina premiera. 

Jolanta Wysk z domu Oleksy nie pracuje, przebywa na urlopie 
wychowawczym. 

- To stanowczy-i inteligentny człowiek. Odpowiedni na to stano­
wisko - mówi o premierze Paweł Oleksy z Kolna. 

Premier Józef Oleksy może szukać w Łomżyńskiem swoich _ 
ciołków", „postryjków", bliższych i dalszych krewniaków. „po 

(Dziękuję pani z informacji telefonicznej za pomoc.) 



ŁKS w górę chcemy utworzyć 8 grup (około 160 
chłopców w wieku 10 do 18 lat). Do te­
go celu niezbędne jest boisko wielofun­
kcyjne, które może powstać po byłej 
strzelnicy przylegającej do stadionu. 
Nasze potrzeby do 2000 roku przedsta­
wiamy władzom Łomży. Chciałbym, że­
by miasto także poczuło się odpowie­
dzialne za rozwój naszej piłki nożnej. 
Szukamy t akże sponsora, który podjął­
by się utrzymania pierwszej drużyny i 
finansowania nie objętej świadczeniami 
z kasy miasta w 90 proc. Chcemy po­
zyskać także nowych członków i kibi­
ców. Ci ostatni, jak się okazuje, bez 
względu na wyniki drużyny, są wciąż 
bardzo emocjonalnie związani z Klu­
bem. Wspaniałym tego dowodem był 
mecz z KP Wasilków, podczas którego 
kibice postanowili ufundować nagrodę 
pieniężną strzelcowi kolejnej bramki. 
Co prawda gola nie było, ale zebrane w 
t~n sposób 7,5 miliona kibice przekazali 
na zakup 3 par butów piłkarskich i pi­
łek dla naszych zawodników. Podczas 
tego meczu spontanicznie powstał też 
Klub Kibica. Tego jeszcze nie było w hi­
storii ŁKS-u . W przyszłym roku Klub 
obchodzi 70-lecie istnienia. Jubileusz 
zobowiązuje, by ŁKS znalazł się wre­
szcie na szczycie tabeli . Do tego zobo­
wiązuje nas również tradycja Klubu, 
którą Łomża szczyciła się przez 
dziesięciolecia . 

Z BOGUSŁAWEM SZCZECHEM, 
nowym prezesem Łomżyńskiego Klubu 

Sportowego, rozmawia Gabriela Szczęsna 

- Od dawna mówiło się o wielkim 
bałaganie finansowym i kadrowym w 
Klubie. Co zastał Pan naprawdę? 

- Jest gorzej niż się spodziewałem. 
7..adłużenie ŁKS-u wynosi około 400 mi­
lionów starych złotych. Trwa inwenta­
ryzacja majątku i dokładne badanie 
długu. Być może kwota ta jest jeszcze 
większa. Nie chcę oceniać poprzednich 
władz. Interesuje mnie wyłącznie teraź­
niejszość Klubu i to, co przed nami. 
Najważniejsze jest wyprowadzenie go 
na prostą pod względem finansowym i 
porządek organizacyjny, aby w przy­
szłości nie stanąć w sytuacji jak nieda­
wno: drużyna w rozsypce i wątpliwy 
start w rundzie. 

sy uświadamiają, •że klub sportowy, to 
także pewne przedsiębiorstwo, gdzie 
organizacja, planowanie i zarządzanie 
mają swoje konsekwencje na boisku. 
Tych zależności nie da się oszukać. 
Wiedza i odpowiedzialność muszą iść 
w parze. Wydaje mi się, że pewne do­
świadczenie w kierowaniu przedsię­
biorstwem mam. Być może to właśnie 
zadecydowało, że Zarząd ŁKS-u i Fun­
dacja „Łomsport" wysunęły moją kan­
dydaturę. Zgodziłem się. Zacząłem od 
zmian kadrowych . Na mój wniosek Za­
rząd odwołał prezydium i powołał no­
we, złożone z ludzi, któ.rych znam. Je­
stem optymistą i realistą. Wierzę, że to, 
co robię ma sens. 

- Dlaczego w tak tragicznej dla 
LKS-u sytuacji podjął się Pan jego kie­
rowania? 

- Jak widzi Pan przyszłość-LKS-u? 

- Nie ma sportu bez pieniędzy. Re-

- Kibicem Klubu jestem od dzieciń­
stwa i jego losy zawsze były mi bliskie. 
Denerwowało mnie, że nikt naprawdę 
nie wiedział, co tu się dzieje. Nowe cza-

monty i utrzymanie obiektów sporto­
wych oraz szkolenie zawodników to in­
westycja, bez której nic istnieje żaden 
klub. Stawiam na szkolenie specjalisty­
czne młodzieży. W przyszłym roku 

LKS MISTRZEM JEST! 
Kolejne dwa zwycięstwa na trzecioligowym froncie odnie­

śli piłkarze Łomżyńskiego Klubu Sportowego. We środę poko­
nali w Łomży KP Wasilków 1 :O, a w niedzielę nie dali szans 
JAGIELLONII Jl, pokonując ją w Białymstoku 3:1. 

Środowe spotkanie nie było atrakcyjnym widowiskiem, 
szczególnie w pierwszej odsłonie. Obie drużyny dużo biegały 
i walczyły, ale głównie w środku boiska. Niebagatelny wpływ 
na przebieg meczu miało wykluczenie przez arbitra w 20. mi­
nucie piłkarza gości Mariusza KuJbawika; otrzymał drugą 
żółtą kartkę i musiał opuścić boisko. Łomżanie początkowo 
jakby nie zauważyli tego faktu, ponieważ gra toczyła się od 
szesnastki do szesnastki . Dopiero na pięć minut przed prze­
rwą „zagotowało się" pod bramką gości. Kolejno Zbigniew 
Mikucki, Sławomir Głębocki i Sławomir Włodkowski nie 
wykorzystali dogodnych okazji do zdobycia gola. 

Prawdę powiedziawszy, najciekawsze rzeczy działy się w 
przerwie. I to poza boiskiem. Wiadomym był fakt, że LKS po­
siada naprawdę wiernych kibiców. Bez przesady można 
stwierdzić, że najlepszych w regionie. Tym niemniej ich po­
stawa w środowe popołudnie zasługuje przynajmniej na kilka 
słów: z własnej inicjatywy powołali oni Kasę Kibica. Dobro­
wolne datki, wpłacane do Kasy zasi lą skromny przecież bu­
dżet Klubu. W trakcie przerwy i podczas drugiej części spot­
kania zebrali 7,5 miliona złotych! Organizatorzy zapowiadają 
kontynuowanie akcji podczas każdego meczu w Łomży. Praw­
dopodobnie wzruszeni postawą kibiców piłkarze LKS w dru­
giej połowie pojedynku wzięli się ostro do pracy. W 56. minu­
cie rzut wolny z narożnika pola karnego wykonywał Zbi­
gniew Rańczucb. Do wrzuconej miękko za plecy obrońców 
piłki doszedł Głębocki i silnym strzałem nie dał szans bram­
karzowi KP. W 60. minucie zmarnował wręcz idealną sytuację 
do.zdobycia bramki Mikucki. Będąc sam na sam z golkiperem 
KP po prostu oddał mu piłkę . Minęło kilka minut i ten sam 
piłkarz ponownie mógł zmienić wynik meczu. Tym razem 
kunsztem popisał się Tomasz Woronin, końcami palców wy­
bijając piłkę. Uderzyła ona w poprzeczkę bramki KP i wyszła 
na rzut rożny. 

Do końca spotkania przewagę posiadali łomżanie. Nieste­
ty, mimo klarownych sytuacj i ani Włodkowski, ani Robert Ja­
strzębski nie spowodowali zmiany wyniku spotkania. 

Niedzielny pojedynek z rezerwami JAGIELLONII toczył · 
się w fatalnych warunkach. Opady deszczu spowodowały, że 
boisko było grząskie . Praktycznie nie nadawało się do rozgry­
wania meczu piłkarskiego. Tym bardziej cieszy, że piłkarze 
LKS potrafili w takich warunkach uzyskać korzystny rezultat. 
Mimo bezbramkowego wyniku, po pierwszej połowie mecz 
mógł się w tej fazie gry ogromnie podobać. Dużo było strza­
łów z dalszych odległości: w drużynie ŁKS dwukrotnie Włod­
kowski popisywał się takimi uderzeniami. Dogodną sytuację 
marnował, niestety, po raz kolejny, Mikucki , nie wykorzystu­
jąc dobrego podania Głębockiego. Mikucki zrehabilitował się 
pięć minut po przerwie. Dynamicznie wbiegł w pole karne, 
gdzie został sfaulowany. Karnego pewnie wykorzystał Rań­
czuch. W 61. minucie spotkania rzut wolny wykonywał zawo­
dnik gospodarzy, Samuel Tomar. Dośrod~ował pr~cyzyj_~ ie i 
Marcin Danielewicz strzałem głową zmusił do kap1tulaq1 Ja­
nusza Wilczewskiego. Dwadzieścia minut przed końcem 
spotkania za zmęczonego Roberta Jastrzębskiego na boisko 
wszedł Sławomir Remez. Chwilę potem idealnie obsłużył 
Głębockiego, który strzałem z 11 metrów pognębił swoich ~y­
łych kolegów. Kiedy sędzia miał zamiar zakończyć spotkam~. 
na rajd prawą stroną zdecydował się Piątek. Z ostre~o.kąta sil­
nie uderzył futbolówkę, bramkarz gospodarzy odbił Ją przed 
siebie, a nadbiegający Remez ustalił wynik spotkania. 

Można więc powiedzieć, że początek sezonu w wy~on~niu 
łomżan jest rewelacyjny. Skazani na walkę o utrzymame się w 
lidze, _ piłkarze LKS po pięciu kolejkach mają tyle samo pun-

któw, co prowadzący zespół URSUSA. Żeby nie popadać w 
--euforię, należy przypomnieć, że najtrudniejsze jeszcze przed 

LKS. W najbliższym czasie umiejętności łomżan zweryfikuje 
koalicja zespołów warszawskich. Wtedy można będzie powie­
dzieć, ile naprawdę wart jest ten ambitny zespół. 

·LKS - KP Wasilków 1 :O (0:0). Bramkę strzelił w 56. minu­
cie Głębocki. LKS wystąpił w składzi e: Wilczewski - Kamiń­
ski, Sasinowski, Wawrzyniak, Śliwecki, R. Jastrzębski (85 
Kosakowski). Włodkowski, Stanisławski, Głębocki, Rań­
czucb, Mikucki, (82 Sienkiewicz). 

JAGIELLONIA Il Białystok - LKS 1 :3 (0:0). bramki zdo­
byli: Tomar (JAGIELLONIA) oraz Rańczucb, Głębocki i Re­
mez. 

Słabo spisały się łomżyńskie zespoły występujące w klasie 
okręgowej. WISSA Szczuczyn i RUCH Wysokie Mazowiec­
kie przegrały swoje pojedynki. WARMIA Grajewo i ORZEŁ 
Kolno zremisowały. Tylko OLIMPIA Zambrów zainkasowała 
trzy punkty. 

Szczególnie martwi słabsza postawa byłego lidera RUCHU 
Wysokie Mazowieckie. W zeszłym tygodniu~ stracił punkt nil 
własnym boisku , a w minioną niedzielę uległ w Białymstoku 
WŁÓKNIARZOWI 1:3. Honorowe trafienie zapisał na swoim 
koncie Borysewicz. 

Kolejną porażkę poniósł beniaminek ze Szczuczyna. Kie­
dy tydzień temu, wzmocniony Zaorskim, odniósł zwycię­
stwo, sympatycy tego Klubu oczekiwali lepszych czasów. Je­
dnak wyjazd do Supraśla uzmysłowił piłkarzom WISSY, że 
czeka ich ciężka walka o utrzymanie się w lidze. 

WARMIA Grajewo po nieudanym początku rozgrywek 
zdobyła kolejny punkt. Tym razem w wyjazdowym spotka­
niu, z zawsze groźną na swoi m boisku drużyną SKRY Czarna 
Białostocka. Również punkcik dorzucił do swojego dorobku 
kolneński ORZEŁ. Zremisował w Kolnie z CRESOVIĄ Siema­
tycze, mimo że prowadził po pierwszej połowie 2:0. OLIM­
PIA Zambrów potwierdziła swoje aspiracje do zwycięstwa w 
lidze. Na własnym obiekcie wysoko pokonała LZS Krynki. Ze 
stratą dwóch bramek przewodzi w tabeli i prawdopodobnie 
nie odda miejsca do ko1'lca rozgrywek. 

SKRA Czarna Białostocka - WARMIA Grajewo 1:1 (0:0). 
Bramkę dla WARMII strzelił Borkowski. 

SUPRAŚLANKA Supraśl ...: WISSA Szczuczyn 3:1 (2:0). 
Bramkę dla WISSY zdobył Makuszewski. 

ORZEŁ Kolno - CRESOVIA Siemiatycze 2:2 (2:0). Bramki 
dla ORLA: Kozicki i Górecki. 

OLIMPIA Zambrów - LZS Krynki 5:1 (3:0) . Bramki dla 
OLIMPII: Stańczyk (2), T. Jastrzębski, J. Jastrzębski, Szar­
kowski. 

WŁÓKNIARZ Białystok - RUCH Wysokie Mazowieckie 
3:1 (3:0). Bramkę dla RUCHU zdobył Borysewicz. 

LIGA OKRĘGOWA 
Ciągłe opady deszczu sprawiły, że okręgówka rozegrała 

tylko dwa mecze: BfEBRZA Goniądz - UNIA Ciechan9wiec 
(3:2) oraz ORLĘTA Czyżew - SPARTA Szepietowo (2: 1) . 

Pozostałe mecze rozegrane zostaną 5 listopada. W tabeli 
na najlepszego strzelca o puchar tygodnika „Kontakty" prowa­
dzi Mariusz Kuczyński (BIEBRZA - 4 gole) przed Krzyszto­
fem Laskowskim (BIEBRZA - 3). 

WĘDKARSTWO 
Spinningowym mistrzem okręgu łomżyńskiego został Ro­

bert Wiśniewski, wyprzedzając Krzysztofa Gedrowicza i AI­
kadiusza Przestrzelskiego (wszyscy·z Łomży). W rywalizacji 
drużynowej zwyciężyło Koło nr 9 Polskiego Związku Wędkar­
skiego przed Kołami nr 3 i 19. Uczestnicy zawodów rozegra­
nych na Narwi koło Bronowa złowili 7 szczupaków i 163 oko­
nie o łącznej wadze 19 kg. 

Czwartą edycję ligi spinningowej rozegraną w pobliżu Jan­
czewa wygrał Arkadiusz Przestrzelski przed Markiem Sie­
rzputowskim i Krzysztofem Gedrowiczem. Po czterech za­
wodach prowadzi Arkadiusz Przestrzelski przed Markiem 
Sierzputowskim i Krzysztofem Milewskim. 

WIELOBÓJ DYREKTORSKI 
Rejonowy Urząd Poczty w Łomży zwyciężył w rywalizacji 

drużynowej w zawodach sportowo-rekreacyjnych pracowni­
ków Olsztyńskiego Okn;gu Poczty. Wielobój dyrektorski wy­
grał Andrzej Krzyszkowski, zastępca dyrektora RUP w Łom­
ży. 

. Najczystszą w.odę niesie 
dz~aną przy.naJmniej 
okiem) rzeka Pisa. Jej źródlern 
jezioro Roś. Jedynym powa· 
zagrożeniem dla niej jest Pisz, 
ry. leży b.ez.pośrednio nad b 
m1. Od u1śc1a malutkiej rzeezli 
pobliżu Wincenty (to zna 
granicy z woj. suwalskim( 
meandruje wśród .torfowych i 
szczystych łąk. JeJ duży spadti 
tym samym półgórski cha 
sprawia, że dominującymi 
~ami są P'.ądolubi:e _klenie, i · 
Jelce: W hpc?w_e 1 sierpniowe 
p1:zy1.emnośc!ą Jest ~zukanie i 
wierne okom na spmning. M' 
turowe wiróweczki oraz male 
5 cm) woblerki zapewniają u 
połów. Szczupaka w tej 
szukamy przede wszystkim na 
kola~h: . g.dzie wsteczne p 
umozhw1a1ą mu znalezienie 
brych miejsc do żerowania i 
schronienia przed ostro napi 
cą wodą. W takich miejscach 
żerny spotkać się z królem 
szych wód, sumem. Specjalgci 
kleni i jaz i łowią na niezaw 
groch, a w sezonie owocowym 
czereśnie i wiśnie (delikatnie 
drążone). Ryby te, ze względu 
dużą przejrzystość wody, tru 
podejść ze spinningiem i os 
sztuczną przynętą. Nieza1 
przynętą może się okazać 
pływający woblerek pusz 
swobo-dnie z nurtem pod 
lub burtę brzegową i ściągani 
dalszej odległości . Warun · 
złowienia tych płochliwych 
jest bezszelestne zachowanie 
na brzegu oraz cienka żyłka. 
teczne są też małe matowe ob 
weczki. Atrakcją na tej rzece 
węgorze. Nocne zasiadki w · 
węgorzowym wynagradzają 
wieniem tej tajemniczej i 
cznej ryby. Koledzy z Kolna 
cznie zasadzają się na nie. Le 
i płocie występują rzadziej, 
wędkarze z Kolna, Kozła, Pta 
Dobregolasu systematycznie 
cąc, łowią także i te ryby. N. 
pomnianym przeżyciem może 
spotkanie, szczególnie w pon 
ujścia rzeczki Skrody, z kropk 
nym drapieżcą. W Pisie pstrą& 
rastają do imponujących ro 
rów, ale występują nielicznie. ' 
większym złowionym okazem 
jakim styszałem była sztuka 
wie 4 kg. Takiego mieć na kiju! 

W sumie Pisa jest rzeką ba 
trudną do wędkowania. Jej ni. 
powy, jak na nizine uciąg spra 
może wędkującym pewien 
blem z właściwym pod 
przynęty i utrzym_aniem jej w 
nęcenia. Przyjemnością jest 
miast przebywanie i odpocZJ 
nad tą dziką i nieokiełznaną w 

Nurzec, to rzeka, która ~fy 
na południu naszego wo) 
dztwa. Jej k.ilkunastokilomet 
odcinek jest przegrodzony w 
chanowcu zaporą. Wczesną 11 

ną łowią tutaj koledzy z Wy 
go Mazowieckiego, Zarnb. 
Czyżewa i oczywiście, z Cl 
nowca. Atrakcją są wiosenn.e 
cie i ładne okonie. W okresie 
jedynym miejscem, gdzie mo 
powędkować, jest zalew oraz 
gające do Kuczyna „cofka" 
Miejsce to jest corocznie d~r) 
ne, głównie karpiem. linem ~,f. 
siem. Poławiane są szczuł""" 
sporadycznie leszcze. owa Jata 
mu woda była spuszczana. 
okazy zatem trzeba jeszcze t 
poczekać. Szkoda, że b~k 
zgłoszeń dużych ryb z tego 
nu. 

KRZYSZTOF GEDRO~ 

z moi 
org 



aczynam dorosłe, intymne 
ie i razem z nim rodzą się 
różniejsze pytania. Przykro 
twierdzić, ale odpowiedzi nie 
'duję w seksuologicznych 
~ęcznikach. Chciałabym do'­
dzieć się, co dokładnie dzieje 
z moim organizmem w cza-

orgazmu. Przeczytałam 

ieś, że orgazm można prze­
ać wielokrotnie. Czy jest to 
ułą udanego związku, czy ja­
wyjątkową sytuacją czy mo­
mysłem? 

Ala 

rgazm to szczytowanie w cza­
współżycia. Zwykle trwa tylko 
a sekund, ale zmiany, bardzo 
ne, jakie zachodzą w organiz­
kochanków, wywołują wraże­

iż przyjemność ta trwa zna­
ie dłużej. Całe ciało jest roz-
ione i odprężone. Pobudzone 
e bije szybciej, tętno osiąga 

el 180 uderzeń na minutę. 

cznie wzrasta ciśnienie krwi. 
echy kochanków stają się 

tsze i szybsze, mięśnie napina­
ię. U kobiety sutki piersi, łe­
czka, wargi sromowe, także 

e części ciała (szyja, twarz) 
ają silnemu przekrwieniu. Po­
a na jednej trzeciej długości 
jej ujścia gwałtownie kurczy 
i rozpręża. Wszystkie te zmia­
występują jednocześnie i wy­
ują ogromną przyjemność. 

irzeżywanie wielokrotnego or­
mu wcale nie jest regułą uda­
o związku . W związku może 
wszystko doskonale układać i 
musi występować tam wielo­

tny orgazm. Ale zjawisko to 
le nie jest wymysłem seksual­
h fantastów. Dotyczy przede 
ystkim kobiet. 

J . 
o pierwszym orgazmie kobie-

czuje się spełniona, zupełnie 
'.ę_żona i w stanie zwiększonej 
zliwości. Jej zmysły zostały 
pobudzone, więc dlaczego nie 
laby pozwolić sobie na kolejne 
zytowanie. Wszystko zależy 
samopoczucia i bardzo osobi­
_h pragnień i marzel1. Niektóre 
iety twierdzą, że kolejny or­
m_ ~rzeżywają znacznie inten­
nie1 niż pierwszy. 

ano pamiętać, że orgazm to 
~szystko . Wszystkim jest 

~~i_e .. Gdy łączy partnerów, 
_zyeie może dostarczać im 

cei satysfakcji niż „wielokrot­
e~rga_zm, osiągnięty perfekcyj­
hniką seksualną. 

O LEKARZ DOMOWY 

Niedawno dowiedziałam się, 
że koleżanka mojej córki cierpi 
na łuszczycę. Nie mogę zabro­
nić, aby się spotykały, ale bar­
dzo się boję, że córka ,może się 
zarazić. Czy słusznie? Jakie są 
przyczyny tej choroby i czy jest 
uleczalna? 

Lidia 

Mimo ciągłego rozwoju wiedzy 
medycznej nie udało się jedno­
znacznie ustalić, czy łuszczyca 
jest chorobą dziedziczną czy też 
nabytą. Wiadomo jedynie, że na­
wet jej dziedziczenie też nie jest 
regularne i trudno przewidzieć, w 
którym pokoleniu i klo z rodziny 
zostanie nią dotknięty. 

Łuszczyca ma różne nasilenie i 
może pojawić się absolutnie nie­
przewidzianie. Jej pierwszym 
charakterystycznym objawem są 
grudki na skórze, z których sypie 
się ,,łuska". Najczęściej łuszczyca 
występuje na łokciach, kolanach, 
okolicy krzyżowo-lędźwiowej, 
owłosionej skórze głowy. 

Medycyna zna wiele odmian 
tej choroby. Zwykle atakuje łu­
szczyca zwykła, stawowa (poja­
wia się na stawach rąk), krostko­
wa (w postaci drobnych krostek) . 
Łuszczyca zwykła też ma odmia­
ny (zadawniona, wysiewna) . 
Różnorodność tej choroby spra­
wia, że cierpiący na nią musi być 
leczony indywidualnie. 

Podstawowym lekiem są maści. 

I POD PARAGRAFEM I 
W jednym ze sklepów w Łom­

ży na widocznym miejscu wisi 
informacja: „Zakupiony towar 
nic podlega zwrotowi". Czy tak 
jest istotnie? A co będzie, gdy za­
kupione przeze mnie buty ze 
skóry dopiero w domu okażą się 
bublem? Klientka 

z Drozdowa 

Za wady z tytułu rękojmi odpo­
wiedzialny wobec konsumenta 
jest sprzedawca. W takim wypad­
ku konsument, czyli Pani, może 

ŻEBY WRÓCIŁA 
Droga Gizelo, siedzę już dru­

gą godzinę nad tą kartką papie­
ru i w końcu postanowiłam na­
pisać. Ale nie tak, jak chce tata, 
tylko jak ja chcę. 

Moi rodzice postanowili się 

rozejść. 

zwrócić towar z wadami, a sprze­
dawca musi zwrócić pieniądze. 
Sprzedąwca może też zapropono­
wać wymianę towaru na pełno­
wartościowy. Może zapropono­
wać, że wymiany dokona najpóź­
niej w ciągu dwóch tygodni. Po­
stępowanie takie jest zgodne z art. 
569, paragraf 1 i 2 kodeksu cywil­
nego. 

.... 
Po dwóch tygodniach może 

okazać się, że cena towaru w tym 
czasie już wzrosła. Klienta to nie 

Ciebie, bo nie mam z kim poroz­
mawiać. Czy można przyjść, po­
rozmawiać? Bo mam też inne 
problemy. 

Niedługo skończę szkołę pod­
stawową. Chciałabym mieć 
prawdziwego przyjaciela. Żeby 
mnie zrozumiał. Żeby był Il"l:ąd­
ry. Ludzie się tylko nienawidzą i 
tylko szarpią. Chciałabym żyć 

inaczej. A ja nawet nie wiem, ja­
ką wybrać szkołę. 

Tata kazał mi napisać list do 
mamy, żeby wróciła. Ja już nie 
wiem, co pisać, by ją przekona­
ło. Dlatego piszę do ciebie. Może 
mi odpowiesz? Proszę. 

Kaśka 

Zapraszam serdecznie na rozmo­
wę w każdy wtorek (godz. 10.00) 

Gizela 

OFERTY 
Samotny, lat 39, zainteresowa­

nia ogólnokulturalne, pragnie po­
znać miłą Panią do lal 35. 

07-202 Wyszków 4 
P-4 

Mam 21 lat, cenię szczerość, a 
nienawidzę kłamstwa i zakłama­
nia. Moje hobby to wszelkiego ro­
dzaju sport: kulturystyka, kolar­
stwo, jachty. Słucham muzyki dis­
co oraz polskiego rocka. Chciał­
bym poznać dziewczynę od 18 do 

Bywa, że zmiany na skórze 
szybko ustępują, lecz choroba 
może wró.cić z nasilonymi obja­
wami. Nie wolno więc przerywać 
leczenia na własną rękę! Inną me­
todą jest fototerapia, czyli leczenie 
światłem oraz fotochemoterapia. 
dwa ostatnie sposoby stosuje się 
w przypadku cierpiących na łu­
szczycę z powikłaniami, w lecze­
niu których inne metody nie są 
skuteczne. W bardzo ciężkich 
przypadkach stosuje się tabletki. 
Metodą wspomagającą terapię jest 
również leczenie sanatoryjne. 
Szczególnie korzystnie na skórę z 
łuszczycą wpływa słońce i m.in. 
wody siarkowe, łagodzące objawy 
choroby. 

Na szczęście, łuszczyca nie jest 
zakaźna. W żaden sposób nie 
przenosi się z jednej osoby na 
drugą. Nie wywołuje również 
zmian w narządach wewnę­
trznych pacjenta. 

dotyczy. Sprzedawca nie może, 
nie ma prawa, żądać od konsu­
menta dopłaty do wymienianego 
towaru. 

Uprawnienia z tytułu rękojmi 
za wady towaru (nie dotyczy spo­
żywczych) wygasają po upływie 
roku, licząc od dnia, kiedy towar 
został klientowi wydany. 

Jeśli sprzedawca odmawia wy­
miany towaru lub przyjęcia jego 
zwrotu, można swoich praw do­
chodzić na drodze sądowej. Warto 
też zainteresować taką działalno­
ścią Państwową Inspekcję Handlo­
wą (w Łomży biuro PIH mieści się 
przy ul. Polowej). I, oczywiście, 
uprzedzić znajomych: w tym skle­
pie nie kupuj! 

• Jestem w niezręcznej sytuacji, 
ale może i do mnie uśmiechnie 
się los. Może redakcja da mi tę 
szansę (przebywam w zakładzie 
karnym za spowodowanie wypad­
ku samochodowego). Mam 23 lala 
(184/74), jestem ciemnym blon­
dynem o zielonych oczach. Z na­
tury spokojny, wrażliwy na cudzą 
krzywdę, uczciwy, (kocham 
długowłose, szczupłe blondynki) . 
Nienawidzę kłamstwa, osz ustwa i 
palących dziewczyn. Proszę o po­
ważne listy ze znaczkiem i ze 
zdjęciem. Chciałbym jeszcze do­
dać, że gram na gitarze (to też ko­
cham). 

Zbigniew Jaranowski 
ul. 29 Pułku Piechoty 1/5 

62-800 Kalisz-Szczypiorno 

• 
Jeżeli jesteś samotny, załama-

ny, brak Ci bratniej duszy, czujesz 
się oszukany i opuszczony przez 
ludzi, tak jak ja, a masz 20-30 lat i 
kochasz dzieci, to napisz do 
samotnej 17-latki z dzieckiem. Je­
stem spod znaku l31iźnią t, mam 
blond włosy i niebieskie oczy. Ja i 
moje maleństwo może czekamy 
właśnie na Ciebie? 

J. Sinkiewicz 
ul. Wieniawskiego 17 / 11 

68-200 Żary 

Dla mnie i dla brata jest to 
straszne. Nie wyobrażam sobie 
tego. Mój brat ma 11 lat, a ja 14. 
Wszystko w domu robię. Mama 
chyba już nie kocha taty. Coraz 
częściej wyjeżdża „za interesa­
mi", trochę handluje. My jesteś­
my z tatą i idzie nam coraz go­
rzej. Brakuje na wszystko pie­
niędzy, choć tata pracuje. Pracu­
je u „prywatnego", a ten bardzo 
mało płaci. On nie jest zły, ale 
czasami, jak popije, to krzyczy, 
że jesteśmy darmozjadami. Czu­
ję się wtedy okropnie. Babcia na 
nas nie krzyczy, ale ona ma nis­
ką rentę i ma tyle, co z działki. 
Lubię babcię. 

30 lat, która poważnie myśli o ży- -

Moja mama mówi, że jestem 
brzydka i nikt mnie nie zechce. 
Taka brzydka nie jestem. W mo­
jej klasie są brzydsze. Piszę do 

ciu i chciałaby ze mną o tym kare- --------------
spondować. Zdjęcia mile widzia-
ne. 

Tomasz Świątek 
ul. 17 Stycznia 28 

63-900 Rawicz 

~FERTY zamieszczamy bezpłatnie, 
prosimy tylko dołączyć dwa znaczki 
pocztowe po 45 groszy. Nazwisko i ad­
res można zastrzec do wiadomości re­
dakcji. 



mnie od złodziei. Dopiero w Bu­
rzynie inna pasażerka zwróciła jej 
uwagę, że posiada dwa bilety do­
brze skasowane. Potem wcale 
mnie nie przeprosiła. 

KONKURS NA REPORTAŻ 

PODHASŁEM: 

„PORZĄDNIE POZA RZĄDEM" 

wnież działaczy organizacji 
rządowych, którzy chcielib 
podzielić swoimi dośWiadc~­
mi. 

Nieprawdą jest podany do pub­
licznej wiadomości fakt, że zbie­
rałem od pasażerów bilety i sprze­
dawałem je po kilka razy. Pracuję 
35 lat. Bywa, że w ciągu dnia są 
dwie, a nawet trzy kontrole. Gdy­
bym okradał firmę, jak to sugero­
wała pasażerka, nie pracowałbym 
w niej tak długo. 

Tematem reportaży mają być 

organizacje pozarządowe. W cią­

gu ostatnich kilku lat tysiące osób 
zaangażowało się w działalność 
fundacji, stowarzyszeń, grup 
samopomocowych. Nie znalazło 

to jednak odbicia w prasie, dzien­
nikarze okazali się bezradni wo­
bec nowego zjawiska, jakim jest 
samoorganizowanie się obywateli, 
którzy reprezentują interesy naj­
różniejszych grup, pomagają so­
bie i innym, chcą wpływać na 
politykę władz lokalnych i pań­

stwowych. 

Reportaże powinny mieć 
tość od 5 d~ 12 stron maszYn 
su . Teksty rue mogą być Wcz , 
publikowane. Prace można nes~ 
łać do 15 września 1995 r. (~ 
duje.data stempla pocztoweg) 
adre~ Projektu Sieci. Demo~ 
czneJ (AED), z dopiskiem: 
kurs - „PORZĄDNIE POZĄ 

DEM". Udział w konkursie b' Lubomir Puchalski 
Łomża 

ł . I 
wy ączme prace podpisane 
łem. To samo godło należy u 
ścić na zaklejonej koper 
wewnątrz której powinno się . 
leźć nazwisko i adres uczes 
konkursu. 

„OKIEM TURYSTY" 
Jestem kierowcą PKS z 35-let­

nim stażem. To właśnie ja w sier­
pniu prowadziłem autobus relacji 
Łomża-Łomża, który to kurs zo­
stał opisany w tygodniku (nr 
35/95). 

Przyznaję, iż byłam pasażerką 
autobusu, jednak nie jestem au­
torką ani współautorką skargi, za­
mieszczonej w tygodniku. Nie 
upoważniłam też owej autorki ani 
redakcji gazety do podawania mo­
ich personaliów. 

Lucyna Skibińska 

Od redakcji: list został osobi­
ście przyniesiony do redakcji ' 
przez autorkę, Panią Mariannę 
Dąbrowską. Podpisany był także 
nazwiskiem Państwa Skibińskich. 
Nie mieliśmy podstaw przypu­
szczać, że stało się to bez wcześ­
niejszego uzgodnienia. Zwłaszcza 
że autorka na naszą prośbę uzu­
pełniła list o dokładny adres włas­
ny i wespół z Nią podpisanych. 
Okazało się jednak, że autorką li­
stu jest wyłącznie Marianna Dąb­
rowska. Panią Lucynę Skibińską 
serdecznie przepraszamy za przy­
krość, która nie wyniknęła ze złej 
woli redakcji. 

Celem konkursu jest promowa­
nie osiągnięć organizacji pozarzą~ 
dowych, propagowanie postaw 
obywatelskich, ukazywanie, jaką 
rolę w budowaniu demokraty­
cznego społeczeństwa odgrywa 
Trzeci Sektor (nie prywatny, nie 
państwowy), nastawiony na dzia­
łalność dla dobra obywateli. 

Nagrody: 
Pierwsza - „Złota Sieć" _ 

wiwalent 2000 dol. w złotówkoj 
Druga - „Srebrna Sieć" -e 

walent 1200 dol. w złotówkach 
Trzecia - „Brązowa Sieć" _ 

wiwalent 800 dol. w złotówka~ 
Trzy nagrody specjalne _ 

wiwalent 500 dol. w złotówka~ 
Jury może dokonać innego 

działu nagród. 
Pamiętam, jak w Siostrzanach 

wsiadły do autobusu dwie kobie­
ty. Wiem, że są siostrami i każde­
go roku przyjeżdżają latem do ro­
dzinnej miejscowości. Jedna z 
nich poprosiła o bilet do Łomży. 

Nie posiadałem biletu za 31 
tys., więc wyciąłem za 26 tys. i za 
5 tys. Bilet za 5 tys. był pod spo­
dem. Mogła go nie zauważyć. Aż 
do Burzyna kobieta wyzywała 

To, co było nie do pomyślenia w socjalizm.ie, w ka­
pitalizmie staje się rzeczywistością: zalegający z czyn­
szem pójdą „na bruk". Porozumienie w tej sprawie za­
warli prezesi Zarządu Łomżyńskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej i SM „Perspektywa" oraz Zarząd Miasta i 
przewodniczący Rady Miejskiej Łomży. Na spotkaniu 

Slumsy dla 
,,elementu'' 

ustalili, że w 1996 roku rozpocznie się budowa domów 
o niższym standardzie dla wyeksmitowanych ze spół­
dzielni. W kosztach partycypować będą spółdzielnie i 
miasto. Budynki powstaną na obrzeżach Łomży. Do­
tychczas Zarząd „Perspektywy" skierował do sądu 
wniosek o eksmisję 8 lokatorów (po wyroku 3 wyró­
wnało zadłużenie w całości). Wyroki eksmisyjne z 
mieszkań ŁSM otrzymały 22 osoby. Wnioski do sądu 
kierowane są przez obie spółdzielnie na bieżąco . 

Na bieżąco prowadzone są także wykluczenia z 
członkostwa spółdzielni z powodu niepłacenia czyn­
szu. Rada Nadzorcza „Perspektywa" wykluczyła już 30 
osób. 

- Wśród tej grupy zaledwie kilka osób nie reguluje 
należności z biedy - mówi Zbigniew Lipski, prezes Za­
rządu Perspektywy". - Jak zwykle nie zalegają z opła­
tami emeryci i renciści. Przeciwnie niż ci, którzy zmie· 
niają samochody lub mają kogoś z rodziny za granicą . 

W kolejce do wykluczenia z członkostwa czekają 
następni . Są to przede wszystkim ci, którzy dobrze za­
rabiają, nie starają się o dodatki mieszkaniowe lub są 
przekonani, że nikt i nic ze spółdzielczego mieszkania 
ich· nie ruszy. Tak więc komornicy muszą być konsek­
wentni w wykonaniu sądowego wyroku o eksmisji, bo­
wiem wszystko odbywa się kosztem całej spółdzielni, 
czyli także regularnie opłacających czynsz i cała robota 
pójdzie na marne. 

Zadłużenie lokatorów „Perspektywy" wobec spół­
dzielni na koniec czerwca 1995 roku wynosiło 8 mld 
700 mln starych złotych , w tym z tytułu eksploatacji 4 
mld 500 mln, a reszta to nie spłacone odsetki od kredy­
tów. Ma to wpływ na graniczenie zakresu remontów, 
napraw, wymiany zużytego sprzętu, urządzanie pla­
ców zabaw itp. Nieterminowo dociera do „Perspekty­
wy" także dodatek mieszkaniowy. Za lipiec i sierpień 
Urząd Miejski zalega z opłatą 1 mld 800 mln zł. 

Na wysokość czynszu wpływają także skutki dewa­
stacji klatek schodowych, oświetlenia, wybite szyby, 
palące się całą noc na klatce światło, zniszczon~ ziel~ń : 
Bezpieczeństwo to także problem. S~cz~gólme dz1w1 
niefrasobliwość rodziców, których dz1ec1 do późnych 
godzin przebywają poza domem bez opieki. 

Sponsorami konkursu są: „Pro­
jekt Sieci Demokratycznej" (trzy­
letni program wspierania polskich 
organizacji pozarządowych) , fi ­
nansowany przez USAID (Amery­
kańską Agencję Rozwoju Między­
narodowego) oraz Program PHA­
RE - Dialog Społeczny finanso­
wany przez Unię Europejską. 

Jury konkursu: 
Dziennikarze: Ewa Berber 

Wiesława Grochola, Stefan B 

kowski , Jacek Fedorowicz, M~ 
Rymuszko, przedstawiciele o 
nizacji pozarządowych: Paula 
wicka - Forum Inicjatyw Po 
dowych (FIP), Maria Holzer 
Polska Fundacja Dzieci i Ml 

Warunki konkursu: 
Konkurs jest otwarty. Zaprasza­

my nie tylko dziennikarzy, ale ró- ży. 

Po napadzie na proboszcza parafii Je­
lonki (gm. _Ostrów Mazowiecka woj. 
ostrołęckie) w czerwcu 1995 roku 45-let­
ni Roman S. „poślizgnął się" i wpadł. 
Także jako współsprawca napadu na ro­
dzinę Witolda H. w Królach Dużych (gm. 

większej kwoty czy też wartościowytl 
przedmiotów, grożąc mu pozbawienieo 
życia. Ksiądz nie stracił zimnej krwi i r' 
wnież uciekł przez szczytowe okno b 
dynku. 

Andrzej ewo) . 

Wpadka 
W nocy z 12 na 13 maja 1995 roku dwaj 

zamaskowani mężczyźni , uzbrojeni w 
broń palną, zapukali do nie używanych 
prz;ez domowników drzwi domu Witol­
da H. Rozbudzonego gospodarza wywołali 
po imieniu. Otworzył drzwi wej ściowe. 
Wpadli błyskawicznie do środka. Strzelili 
trzy razy, a następnie bijąc Witolda H. i je­
go rodzinę, grożąc wrzuceniem granatu , 
zażądali wydania ślubnyeh prezentów cór­
ki gospodarzy, która tydzień wcześniej 
wyszła za mąż, złotej biżuterii oraz 500 
milionów złotych . Potem spuścili na ) OO. 
Bandyci otrzymali jedynie 23 miliony, co 
na szczęście, ich zadowoliło . I przepadli . 
Witold H. i jego żona Wanda, jak się oka­
zało, d oznali poważnych obrażeń ciała. 

W nocy z 17 na 18 czerwca 1995 roku 
miał miejsce bandycki napad z bronią na 
proboszcza parafii Jelonki, księdza Stefa­
na K. Bandyci dostali s ię do budynku ple­
banii , jednak nie mogli sforsować drzwi do 
innych pomieszczeń. W tym czasie wraz z 
księdzem przebywała tu także jego kuzyn­
ka z dwojgiem dzieci. Przez drewniane 
drzwi pokoju padł strzał, raniący ks iędza 
w nogę. Bandyci zażąda li pi eniędzy. Przez 
uchyloną okienn icę proboszc-z. wyrzucił 
im 210 złotych , czym odwrócił jednocześ­

nie ich uwagę. Wykorzystując to, przez 
okno szczytu budynku, niewidocz ne dla 
napastników, wydostała się najpierw ku­
zynka księdza, która telefonicznie powia­
domiła policj ę, a następnie uciekły tędy jej 
dz ieci. Tym czasem bandyci przeliczyli 
p ieniądze i wściekli , poprzez drzwi, usiło­
wali wymusić od proboszcza wydanie 

W odległości pół kilometra od pleb~ 
w olszynowej przecince, policja znalaJ.li 
zaporożca, niewidocznego z drogi. Olxi 
pojazdu leżały nowe części do ciągni~ 
rolniczego. Samochód nie miał tablic rej~ 
stracyjnych. Wewnątrz zaporożca natrł 

fiono na łuskę odstrzeloną z „urzyna', 
który bandyci pozostawili na plebanii 
Wszytko wskazywało na to, że nie zdązj\ 
uciec, ponieważ koła samochodu zako~ 
ły się w grząskim gruncie. 

Policja ustaliła, że zaporożec zare~ 
strowany jest na nazwisko KrzysztofaM. 
który w lutym 1995 roku sprzedał sa® 
ch ód Romanowi S., zamieszkałemu 
Pruszkowie. Nowego właściciela pojaw 
udało s i ę zatrzymać. Na początek 
man S. wymyślił sobie al ibi m.in. z hist 
ryjką o napadzie na niego przez nieZ!li 
nych sprawców, kiedy podróżował za. 
rożcem, uderzeniu w głowę i ograbie~'. 
go z pojazdu wraz z dokumentami. M~ 
było fatal ne. Roman S. został tymczaso\I! 
aresztowany. Podczas przeszukania I~ 
mieszkania policja znalazła część prz~ 
miotów skradzionych podczas weseJa c~ 
ki Witolda H. w Królach Dużych, gd 
jak s i ę okazało , Roman S. mieszka! 
osiemnastego roku życia. Jego wspó 
kiem w obu bandyckich napadach 
42-letni Marek K. z Łowicza, z któr) 
pracował w „Ursusie". Specjali ści z ~1' 
tralnego Laboratorium Kryminalistyki 
mendy Głównej Policji ustalili, że IJ'i 

man S. i Marek K. zarówno w Królach 
żych , jak i Jelonkach używali w czasie~ 
padu tej samej broni: urzyna „Maus 
(gab) 
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beton towarowy z dowozem: 
9„10; B-12,5; B-15; B-17,5; B-20; B-25 

W Jankowie Młodzianowie 
(gm. Nowogród), w szczerym 
polu pod dwoma wiekowymi 
świerkami, stoi żelazny krzyż. 
Prowadzi do niego tylko polna 
droga. 

gdzie dziś stoi krzyż. Pocho­
wał ich tam Dąbkowski i na 
wieczną pamiątkę wystawił 
ten piękny krzyż. Krzyż oto­
czył żelaznym płotkiem 
obok zasadził dwa świerki. 

węgiel o parametrach: 
e wartość opałowa - 31, 150 KJ/KG 

e popiół - 4,25°/o 

e siarka - 0,47o/o 

oraz inne materiały budowlane 
renomowanych firm takich jak: 

• such~ 
tynki 

Krzyż wbity jest w polny ka­
mień. Jego długa podstawa kuta 
z żelaza przypomina wielki pu­
char, zdobiony żelaznymi liś­
ćmi. Na nim, również z żelaza, 
kielich z monstrancją, otoczoną 
fantazyjnie wygiętymi prętami. 

- Tu nie ma żadnej daty, ale 
krzyż stoi od Powstania Sty­
czniowego - zapewnia Jakub 
Chojnowski. 

ZAKlADY PRZEMYSlU GIPSOWEGO 

DOLl"'A NIDY 
ROC-i<Wooi.®. 

.wełna mineralna 

Przypomina opowieść ojca, 
Konstantego Chojnowskiego, że 
w 1863 roku do wsi przybyło 
trzech uciekających powstań­
ców. Pytali o najkrótsza drogę 
do Nowogrodu. Gospodarz Dąb­
kowski (Chojnowski nie pamię­
ta jego imienia) wskazał im dro­
gę przez pola. 

gipsy 

BIBLIJNYM SZLAKIEM 

Cezarea Filipowa leży w odległości około 70 km od 
afarnaum, za wzgórzami Golan, na trasie Via Maris 
droga morska), która prowadzi do Damaszku. Drogą 
ą podążał Szaweł z listami upoważniającymi go do 
rześladowania chrześcijan i na niej właśnie spotkał Je­
usa. 
Współczesna nazwa, Ce- zarea Banijas, po-

h?dz_i od g~ec~iej na- °'-~ zwy Paneas, czyli 
nnema pogansk1ego 4(V bożka Pan. Był on 
~cz~ny w gro- ~V cie, w której znajduje 
1ę jedno z (j0 wielu źródeł Jordanu. Pan 
ył bóstwem związanym z rolnictwem. 
piekował się pasterzami oraz ich stadami. 
Około 20 roku przed narodzeniem Chrystusa Herod 
ielki wybudował koło groty świątynię, dedykowaną 

mperatorowi Augustowi. Stąd późniejsza nazwa Ceza-
ea Filipowa. · 

W mieście nie były jeszcze prowadzone wykopaliska 
cheologiczne, natomiast z przekazów literackich wie­
Y· ~e Cezarea była siedzibą biskupią: na soborze w 
.1ce1 w 325 roku był biskup Cezarei Filipowej imie­
em Fiłokalos. Do dziś widoczne są tu ruiny z czasów 

zymskich i z czasów krzyżowców. 
~ pobliżu Cezarei Filipowej św. Piotr złożył pod­

ÓJne wyznanie wiary: w mesjasza Chrystusa „ Ty je­
teś Chrystus" i w synostwo Boże Zbawiciela: „Ty je­
teś Syn Boga żywego". 
J~zus Chrystus w zamian dał mu obietnicę prymatu: 

T.y jesteś Piotr (czyli skała) i na tej skale zbuduję Ko­
c1ół mój". 
Wspaniała świątynia, zbudowana na skałach oraz 

ra~y~ja religijna, że w grocie wypełnionej wodą jest 
ejśc1e do Hadesu, mogły być okolicznością zewnę­
rzną, _która sprawiła, że Chrystus zapowiedź prymatu 

raził w formie porównania z kościołem zbudowa-
ym na ~kale, którego bramy piekielne nie przemogą. 
.;staro7ytn~ tradycja chrześcijańska podaje, że nie­
t ta c1erp1ąca na krwotok i uzdrowiona przez Chry­
usa P~chodziła z Cezarei Filipowej. Przed swym do­
e~~ ~iała "."Ystawić pomnik Chrystusa Pana. Pomnik 

C ostał zniszczony przez Juliusza Apostatę. 
ez~re_a Filipowa słynie dziś z pięknego krajobrazu. 

u~nosi s1~ nad nią pokryta śniegiem góra Herman. Pa­
~~c~ m~mal zupełna cisza, którą mącą jedynie po­

y wiatru, pędzącego nad równiną. 

JAN ŻELAZNY 

Wtedy nadjechali Rosjanie. 
Trzech powstańców na zawsze 
zostało na polu, w tym miejscu, 

Wielkie odkurzanie 
Po raz kolejny na świecie, a drugi w prawienia stanu środowiska natural­

Polsce, odbędzie się wielka akcja nego, ma także zwrócić uwagę społe­
„Sprzątanie Świata", której patronuje czności międzynarodowej na konie­
ONZ. Od 15 do 17 września 1995 roku czność ograniczenia ilości odpadów 
miliony ludzi w ponad stu krajach wy- oraz ich właściwe składowanie i prze­
rusza spontanicznie w teren, by oczy- twarzanie. 
ścić swoje najbliższe otoczenie ze Polska przyłączyła się do „Clean up 
śmieci i odpadków, w których tonie the World" we wrześniu 1994 roku 
Ziemia. dzięki Mirze Stanisławskiej-Meyszto-

Pomysłodawcą akcji „Sprzątanie wicz, od ponad trzydziestu lat mie­
Świ~ta" jest Australijczyk Ian Kier- szkającej w Australii. Nasza rodaczka 
nan, z zawodu spe·cjalista renowacji stworzyła u nas także Fundację „Na­
zabytków architektonicznych, z i:ami- sza Ziemia". Na zaproszenie Fundacji 
łowania żeglarz. Na przełomie lat w maju 1995 roku Ian Kiernan gościł 
1986 i 1987 wyruszył samotnie w rejs w Polsce. 
dookoła świata. Podczas tej wielkiej Pani Mira rozpropagowała i zorga­
wyprawy zobaczył morza i oceany to- nizowała sprzątanie Polski znakomi­
nące w śmieciach. Ten obraz dewasta- cie, porywając do akcji niemal dwa 
cji Ziemi nie dawał mu spokoju. Swoi- miliony ludzi, którzy zebrali około 20 
mi wrażeniami podzielił się z przyja- tysięcy ton śmieci. Idea znalazła 
ciółmi, którzy pomogli mu zorganizo- poparcie środków masowego przeka­
wać akcję sprzątania zatoki Sydney. zu, nauczycieli, księży, samorządów. 
Niedziela, 8 stycznia 1989 roku, stała Sprzątali harcerze, studenci, przed­
się początkiem międzynarodowej idei szkolaki, leśnicy, żołnierze, strażacy, 
„Clean up the World"; australijska za- więźniowie, najróżniejsze organiza­
toka za sprawą 40 tysięcy ochotników, cje. Liczni sponsorzy sfinansowali za­
którzy oczyścili ją z ponad 5 tysięcy kup worków i rękawic, wydanie pla­
ton śmieci, znów ukazała swoje pięk- ka~ów i naklejek, ufundowali nagrody, 
no. W rok później do sprzątania kon- napoje i słodycze, firmy przewozowe 
tynentu wyruszyli mieszkańcy całej zorganizowały transpor.t śmieci. Woj­
Australii. Akcja zyskała uznanie i za- ciech Młynarski i Jerzy Derfel specjal­
interesowanie na świecie. W 1993 ro- nie napisali piosenkę. 
ku organizacja „Sprzątanie Australii" i W Łomżyńskiem ubiegłoroczne 
Program Ochrony Środowiska Natu- „Sprzątanie Świata" także spotkało się 
ralnego Narodów Zjednoczonych zor- ze spontanicznym odzewem mie-
ganizowały pierwszy szkańców. Miejmy na-
międzynarodowy Dzień ~ dzieję, że terjlz ochotni-
Sprzątania. Odtąd Sydney ków także nie zabrak-
stało się centrum akcji nie. W końcu robimy to 
,,Sprzątanie Świata", czu- dla siebie. 
wającym nad jej promocją Jedno, niestety, jest pe-
i przeprowadzeniem na wne: tegoroczne „Sprzą-
wszystkich kontynentach. tanie Świata" nie oczy-

Idea, oprócz oczywistego ·!- i~~~ ~~~····, ści go z wojen, głodu i 
celu edukacyjnego i po- - · · ~ łamania praw człowie-

ka. (gab) 



RONI KA 
OLICYJNA 

ARESZTY I DOZORY POLICJI 
· Prokurator rejonowy w Wysokiem Mazowieckiem aresztował tymczasowo 

23-letoiego Henryka S. z Dąbrówki Kościelnej (gm. Szepietowo), podejrzanego o 
włamanie do mieszkania Edwarda G. i kradzieży 18 zł. 

· Prokurator rejonowy w Zambrowie zastosował dozór policji wobec 33-let­
niego Krzysztofa K. z Zambrowa, pode}rzanego o kierowanie pod wpływem alko­
holu (1,81 prom.) starem z przyczepą, wjechanie do rowu, gdzie pojazd wywró­
cił się z ładunkiem (6700 litrów mleka) i spowodowanie strat w wysokości 80 ty­
sięcy złotych na szkodę Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Zambrowie. 

· Prokurator rejonowy w Grajewie zastosował dozór policji wobec 20-letniego 
Zbigniewa Sz. z Grajewa, podejrzanego o współudział we włamaniu do fiata 
125p Jerzego D. i kradzież gaśnicy wartości 30 zł. 

· Prokurator rejonowy w Łomży zastosował dozór policji w9bec 17-letniego 
Piotra M. ze wsi Kozioł (gm. Kolno), podejrzanego o grożenie pobiciem Mańu­
szowi J. i wymuszenie od niego 16 zł na wódkę, a także o współudział w uszko­
dzeniu samochodu Krystyny Ch. Zastosował dozór policji również wobec 32-let­
niego Andrzeja O. z Łomży, podejrzanego o zmuszenie pewnej kobiety do pod­
dania się czynowi nierządnemu. 

WYPADKI DROGOWE 
· W Nowogrodzie na skrzyżowaniu ul. Miastkowskiej i Stacha Konwy kierują­

cy fiatem 125p Henryk W. z Grabowa nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu kie­
rującemu. tarpanem Krzysztofowi N. z Komorowa (gm. Ostrów Mazowiecka, woj. 
ostrołęckie). W wyniku zderzenia kierowca fiata i troje pasażerów oraz pasażer 
tarpana doznali obrażeń ciała. 

· Na drodze w pobliżu Zambrzyc Nowych (gm. Rutki) kierujący oplem Ja­
nusz W. z Białegostoku najechał na tył nie oświetlonego, wykonującego prawdo­
podobnie nie sygnalizowany manewr skrętu w lewo fso, którym kierował będący 
pod wpływem alkoholu (1,84 prom.) Stanisław S. ze wsi Sikory Piotrowięta (gm. 
Kobylin Borzymy). W wyniku zderzenia pojazdów fso przesunął się na przeciw­
ny pas ruchu, gdzie uderzył w niego waz, kierowany przez Juliana Cz., obywate­
la Białorusi. Po zatrzymaniu się samochodów z fso wysiadł pasażer, Kazi­
mierz B. z Zambrzyc Nowych, który po przejściu kilku metrów upadł. Przybyły 
lekarz stwierdził jego zgon. 

·W pobliżu wsi Ołdaki (gm. Andrzejewo) kierujący starem Zenon G. z Mile­
wa Zabielnego (gm. Kobylin Borzymy), na prostym odcinku drogi, podczas ma­
newru wyprzedzania nie zachował należytej ostrożności i najechał na jadący w 
tym samym kierunku ciągnik rolniczy, którym kierował Ryszard Ch. ze wsi Za­
ręby Bolędy (gm. Andrzejewo). W wyniku zderzenia pojazdów obrażeń ciała do­
znał kierowca ciągnika i jego pasażerka, Kazimiera Ch. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE 
· W Szczuczynie z Urzędu Miasta ktoś ukradł 196 blankietów prawa jazdy, 

177 kart motorowerowych, 113 kart rowerowych, 200 kart woźnicy, 12 blankie­
tów dowodów rejestracyjnych, około 1000 blankietów pozwoleń czasowych, 
okrągłą pieczęć Urzędu i IO innych. 

. W Gosiach Małych (gm. Kołaki Kościelne) z zaparkowanego przy stacji ben­
zynowej ciągnika siodłowego, podczas snu kierowcy, przepadło 21 telewizorów, 
30 radiomagnetofonów i nie ustalona ilość stolików pod telewizor. Straty około 
31 tysięcy złotych na szkodę przedsiębiorstwa „Odkryty Mir'' w Moskwie . 

. W Ło"1Jży z zakładu stolarskiego Wiesława Sz. ktoś ukradł narzędzia warto­
ści około 4000 zł. 

NADLEŚNICTWO . '--

ŁOM Z A 
ogłasza przetarg na wykonanie 

następujących robót:· 
- rozbiórka istniejącego budynku mieszkalnego 

(leśniczówki) o konstrukcji drewnianej pokrytej 
eternitem w Cendrowiżnie 

- budowa nowej leśniczówki w Cendrowiżnie 

Prosimy o składanie pisemnych ofert 
w zalakowanych kopertach w terminie 

do dnia 22 września 1995 r. 

Przetarg odbędzie się w dniu 25 września 1995 r. 

o godz. 10.00 w Nadleśnictwie Łomża, 
ul. Nowogrodzka 60. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 

Fak. 499 

~- KOHTAICl'V 

SPEOALISTA CHIRURG Wojciech 
STOCKI (Klinika Chirurgii Gastroente­
rologicznej w Białymstoku). Łomża, 
Przychodnia „Bawełny", Wojska Pol­
skiego 161, poniedziałek 15.00. 

K-3099 
DR N. MED. Krystyna KUĆ. Gabinet In­
ternistyczno-Reumatologiczny LECZE­
NIE OSTEOPOROZY. Wtorki, 
16.00-17.00. Łomża, Długa 27, tel. 
16-30-31. 

K-2680-o 
DR ANDRZEJ KRASKIEWICZ - chi­
rurg, leczenie żylaków Łomża, ul. Dłu­
ga 27, wtorki, 17.00-18.00, tel. 
16-30-31. 

K-2763-o 
ORTODONCJA - APARATY STAŁE, ru­
chome. Leczenie zębów, protezowanie. 
Lek. storn. LESZEK CWALINA, Łomża, 
160-187. 

K-2820-oo 
ROZPUSZCZĘ KAMIENIE ŻÓŁCIOWE i 
moczowe. TYLKO LISTY. Dr Kozłow­
ski, Zawady, 18-400 Łomża. 

K-2896 
NAPRAWA: pralki, lodowki, zamrażar­
ki 18-07-07, po 17.00, 18-54-54. 

K-2620-o 
STROJENIE PIANIN Łomża, 
18-99-31, od 15.00. 

K-2772-o 
KUPIĘ SKÓRY z nutrii. Łomża, 
18-59-39. 

K-2776-o 

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, rolety 
- Najwyższa jakość, najniższe ceny, 
gwarancja beztemUnowa „CARPEXIM" 
Łomża, Nowogrodzka 37, tel. 16-61 -18. 

Fak.438-o 

USŁUGI KOPARKĄ - Łomża, 188-205. 
K-2854-o 

ZESPÓŁ „ALABAMA" - wesela, impre­
zy okolicznościowe. Solidnie i tanio. 
163-173, 164-020. 

K-2858-oo 
KUPIĘ BRZOZĘ, OLCHĘ. Łomża, ul. 
Kwiatowa 45, tel. 16-07-07. 

MIESZKANIE 48 m2 

16-27-70. 

Z POWODU WYJAZDU sprze:·l~ 
wy ocieplany domek letnis~lli 
ewent. przeznaczeniem na b llJ 
sklep. Łomża, 18-42-22. ar 

HURTOWNIA: PIWO, NAPOJE _ 
narzyce, Leśna 13, tel. 187-960. 

Fak.4n1 

SPRZEDAM FIAT 126p (XII-1988 , 
tel 187-928, po 16.00. 

SPRZEDAM STAR 3W-200. Kot:~ 
78-36-83. ' 

K-Jl)'J 
BARAK z ELEMENTÓW drewnj . 
10xl8 sprzedam. Kolno, 78_:36·83. 

K-3~ 

PRZYWIEZIEMY - towary, dok 
ty, zakupy, mniejsze meble - 1.a · 
ne 7,00 zł - Łomża, tel. 18-62-76. 

I· 

KUPIĘ NAGRZEWNICĘ uż 
Łomża, 160-905. 

K-30! 
S~RZ_EDAM PRZYCZEPĘ campin 
mem1ecką z wyposażeniem. I 
189-206. 

WYSYŁAMY - materiały rekla 
Adresy Łomżyńskie i reszta Polsli 
Łomża, tel. 16-55-53 . 

SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ sam 
wą z plandeką l,30x2 m (rok 
Xl-1994) . Faktura VAT. tomi.a, 
162-701, 164-425. 

K-JOC 
UKŁADANIE GLAZURY, tera 
Łomża, tel. 18-33-16. 

Fak.464-o 
SPRZEDAM DOM - Łomża, Sosno­
wa 49. 

Ul 
KUPIĘ GARAŻ przy ul. Przykos 
wa, tel. 188-009. ...,. __ 

K-2888-o 
OŚRODEK ROZWOJU UZDOLNIEŃ 
dzieci i młodzieży dr. GUTOWSKIEGO. 
Zapisy na rok szkolny Łomża, Dom 
Harcerza, Il, 18, 25 września. 

K-2926 
SPRZEDAM M-5, UP. Łomża, Ks. Anns, 
tel. 180-751. 

K-2928-oo 

u 
WYDZIERŻAWIĘ GARAż przy ul. 
sona w Zambrowie, tel. 188-009. 

U'I 
SPRZEDAM FIAT 126p (1989 r. 
Łomża, Ks. Janusza 17/12, 
18-76-71. 

K·J[ 
POSZUKUJĘ OPIEKUNKI do 
dziecka, tel. 162-166. 

HURT - DETAL AGD i RTV 

ZATRUDNI: 
I. Kierownika działu sprzedaży hurtowej i detalicznej 

- z kilkuletnim stażem pracy w handlu 
- znajomością pracy na tym stanowisku 

2. Sprzedawców 
- z przygotowaniem do pracy w handlu 
- energicznych 
- odpowiedzialnych 
- dobrze zorganizowanych 

· - umiejących nawiązywać kontakty z klientem 

Zainteresowanych prosimy o kontakt osobisty: 
ł.omża, ul. Poznańska 3 
tel. 18-50-23 lub 18-29-45 

AB I NET 
lCZ, lek. 
ojska Po 
ia „E 
.30-17.0( 

uzg1 
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1 3 
pokoje, parter sprzedam. 

rn~: 186-910· K-3017 

FILMOWANIE 187-41S Łomża. 
!DEO · K-3018-o 

L DO WYNAJĘCIA, Łomża, Gieł-
KA I 16-32-67. 
yńska. T~ · · K-3021 

DAM PRASY do metalu. Droz­
~~E (0-86) 171 -171, Łomża (0-86) 

020 wieczorem. · 
. ' K-3022 

NA z ROZBIÓRKI sprzedam . Łom-

' tel. 160-232. K-3022 

RZEDAM BUDYNEK na rozbiórkę 
/BO pustak syporex, kryty blachą. 
Ino tel. 78-22-S7. 

' KK-Sl 
RZEDAM PRZYC;ZEPĘ D-SO, 6 T, 

89 Miastkowo, Wielocha S2. 
. K-3023 

RZEDAM BI~ON. Ałe_ksa~der Bied-

ycki wyrzyk1 7, gm. P1ąt01ca. 
' K-3024 

TRUDNIMY AKWIZYTORA w braą­
spożywczej. Łomża, ul. Nowogro­

ka 58, tel. 16-24-63. 
Fak.491-o 

RZEDAM LADY i regały sklepowe. 
dwabne, tel. 172-6S3 . 

K-302S 
O WYNAJĘCIA LOKAL na handel, 
ieszkanie, usługi. Łomża, 163-lSS. 

K-3026 
URO PROJEKTOWE - stylowe domy 
norodzinne i inne opracowania. 
mża, Długa IS, teł. 16-2Ś-S8. 

K-3027 
MERY VillEO M40 - M7 i M3000, 

nio sprzedam. Łomża, 189-101. 
K-3028 

KALE DO WYNAJĘCIA z przezna­
eniem na sklepy, biura, gabinety Ie­
rskie. Łomża, Piłsudskiego (naprze­
w nowego Szpitala) . Budynek w trak­
wykańczania. Możliwość aranżacji 
mieszczeń do wymagań wynajmują­
go. Wiadomość: Łomża, teł. 16S-301, 
16.00. 

K-3029 

RZEDAM DOM jednorodzinny o 
w. llO m2

• Łomża, teł. 16-67-SS. 
K-3030 

RZEDAM GOSPODARSTWO 6 ha w 
sielnicy 43 , gm. Piątnica. Marzena 
aradzińska (wnuczka Charubinów) . 

K-3031 
RZEDAM PRZYCZEPĘ HL 8011 na 
iźniakach , teł. 18-23-72. 

K-3032 
p~DAM DZIAŁKĘ budowlaną 2SOO 
, oficyna, chlew. Łomża, Nowogro­
ka 242, tel. 18-4S-40. 

K-3033 
~~EDAM _ CIĄGNIK C-3SS. Wiado­

osc: MątWJca 61, gm. Nowogród. 
K-3034 · 

RZEDAM DOM do remontu z dział-
400 m. Wiadomość po 16.00, Łom-
' 18-32-31. 

K-303S 
ZYK NIEMIECKI dla początkują­
ch, tel. 189-96S. 

K-3036 
.!UED~ SADZONKI truskawki „Zę­
. Łomza, teł. 18-00-79. 

K-3037 
UPIĘ M-2 Łomża, teł. 18-67-06. 

3 2 
K-3038 

-~. 40 m i M-4, 60_ m
2

--:- sprzedam. 
. za, 18-46-6S. Odhczeme od podat-

UP!Ę PRAS . Fak.494-o 
.28_

6
3. Ę w Niemczech. Teł. 

BINE KK-S2 
ICZ T USG Przemysław WACH0-

0
. k' lek. med. radiodiagnostyk ul 
JS a p I ki ' . ia 0 s ego 161 p. 3 (przycho-

.30-J? „Bawełny''.). poniedziałki, 
u.OO. B~da~1e w domu pacjenta 

.09_10~godnieniu telefonicznym, 

K-3039 

SOCZEWKI KONTAKTOWE renomo­
wanych firm oferuje Gabinet Okulisty­
czny Janiny WACHOWICZ, Szosa Za­
mbrowska 1/27, p. 314, środy, 
16.00-P.30. 

K-3040 
SPRZEDAM M-4, II p. (garaż, telefon). 
Łomża, 188-798. 

K-3041 
SPRZEDAM MALUCHA (1982 rok), sil­
nik 1994. Giełczyn 76. 

K-3042 
ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME. Gwa­
rancja plus rękojmia. Materiały zacho­
dnie. Łomża, 162-100. 

K-3064-o 
SPRZEDAM MIESZKANIE 39 m

2
• Teł. 

18-S3-S9. 
K-3043 

SPRZEDAM MIESZKANIE 37,S m
2

• Al. 
Legionów 143/17. 

K-3043 
SPRZEDAM MALUCHA (1987). Łom­
ża, 181-147. 

K-304S 
SPRZEDAM POLONEZ (1982 rok). 
Łomża, 188-376, 18-44-41. 

K-3046 
UKŁADANIE: glazury, szpachlowanie 
ścian. Teł. 184-7S2, po 18.00. 

K-3047 
SPRZEDAM FIATA 126p (1984 rok). 
Łomża, Spokojna 138. 

K-3048 
SPRZEDAM M-3, I p. 18-19-62. 

K-3049 

WIDEOFILMOWANIE PANASONIC 
9000 Hi-Fi Stereo. Łomża, 160-066. 

K-30SO-o 

SKUPUJEMY PIECZARKI - 16-S8-49. 
K-30S3 

SPRZEDAM CIĄGNIK C-330 (198S); 
Maluch 126p (1989) oraz kopaczka. 
NIEŁAWICE 4, gm. Wizna. 

K-30S4 

WIDEOFILMOWANIE, teł. 18-26-SO, 
71-44-90. 

K-30S2-o 

SPRZEDAM SKODA Favorit (XII-1991), 
l60-17S. 

K-30SS 
UNO SS (rok 1984), teł. 186-944. 

K-30S6 
SPRZEDAM TOYOTA Camry T.D. (rok 
1988/ 89), 181-708, po 16.00. 

K-30S7 
TOYOTA COROLLA (1988) BMW 318i 
(1992), Ford Transit (1990) diesel oso­
bowy. Łomża, 166-3S7. 

K-30S8 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną w 
Giełczynie, teł. 16S-S24. 

K-30S9 
SPRZEDAM NOTARIALNIE· obiekt za­
bytkowy przy Dworcu PKS w Łomży, 
teł. 160-S34. 

K-3060 
SPRZEDAM M-S, 189-678, wieczorem . 

K-3061 
KUPIĘ MIESZKANIE do SO m

2 
w Łom­

ży. Teł. 188-64S. 
K-3062 

SPRZEDAM OPEL Omega (1990 rok) . 
Łomża, 160-S72. 

K-306S 
ZATRUDNIĘ STOLARZA emeryta-ren­
cistę. 160-777. 

K-3066 
SPRZEDAM PRASĘ do słomy, stan do­
bry. Łomża, tel. 182-200. 

K-3067 
NAPRAWA PRALEK automaty-
cznych-wirnikowych. 181-S48. 

K-3068 
SPRZEDAM KOMPLET wypoczynko­
wy. Teł. 180-S30. 

K-3069 
ZATRUDNIĘ KIEROWNIKA do zakła­
du stolarskiego (086) 16S-260. 

K-3070 
TANIO SPRZEDAM Fiat l26p 
(XI- 1979) . Łomża, 16-43-62. 

K-3071 
SPRZEDAM M-3 - Łomża, l88-S69. 

K-3072-o 
KUPIĘ MIESZKANIE na parterze. Łom­
ża, teł. I86-393. 

K-3073-o 

USŁUGI: KOPARKĄ „Ostrówek". Łom­
ża, teł. 16-33-34, wieczorem. 

K-3074 
SPRZEDAM: Ford Sierra 2,3 D (198S . 
rok) , Opel cadet 1,3 S (198S) . Łomża, 
160-261. 

K-307S 
SPRZEDAM SKRZYNIĘ S-biegową po­
loneza. Łomża, 16-21-40. 

K-3076 
SPRZEDAM M-S, 188-898. 

K-3077-o 
GARAŻ DO WYNAJĘCIA przy Jedno­
stce. Łomża, 16-27-3S. 

K-3078 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ rekreacyjną za­
gospodarowaną. Łomża, 18-67-61. 

K-3079 
SPRZEDAM ŻUKA; dwuosiowy roz­
rzutnik obornika. Łomża, 191-21S. 

K-3080 
POSZUKUJE STOLARZA do wyrobu 
szkieletów do amerykanek. Tapicernia 
Al. Piłsudskiego 113, teł. 18S-746. 

K-3081-o 

TANIO SPRZEDAM przyczepkę dwuo­
siową „Niewiadów'' izoterma, prasę 
wysokiego zgniotu, komplet wypo­
czynkowy holenderski . Teł. 187-212. 

K-3082 

SPRZEDAM ŻUK (1977 rok). Łomża, 
189-108. 

K-3083 
PILNIE, TANIO sprzedam Bizon Z-OS6, 
ciągnik MTZ-82, prasa. Małachwiej, 
Szczuczyn, ul. Szczuki 17. 

K-3084 
SPRZEDAM FIATA 126p (1987, nadwo­
zie 1991) . Zabawka 2, teł. 19-12-21. 

K-308S 
MIESZKANIE KWATERUNKOWE (37 
m

2
) Marki III, zamienię na jakiekol­

wiek w Łomży. Teł. grzeczn. 184-S30, 
18-20. 

K-3086 
SPRZEDAM TRABANTA (1984 rok). 
Dębkowski, Kupiski Nowe 101. 

K-3087 
SPRZEDAM BMW 316i (1989 rok) . Teł. 
16-S3-70. 

K-3088 
SPRZEDAM KAMERĘ panasonic SO E, 
telefon panasonic KTX 4400. Teł. 
18-18-17. 

K-3089 
SPRZEDAM 2 DZIAŁKI budowlane 
(prąd, woda) obok siebie (SOO i 600 
m

2
) łub jedną, na os. „Konarzyce", po 

drugiej stronie Zajazdu „RYŚ". Na 
działkach do sprzedaży pustaki 2200,;­
cegły 4SOO. (086) 160-281, (086) 
164-703. 

K-3090 
USŁUGI WOD.-KAN. i c.o. Łomża, 
181-299. 

K-3091 
SPRZEDAM ORGANY Casio CT-670. 
Łomża, 18-40-92. 

K-3092 
ZAGINĄŁ PIES Nowofunland (wodo­
łaz) , maść czarna, długowłosy. Nagro­
da . Łomża, 18-67-00. 

K-3093 
SPRZEDAM DWIE działki budowlane 
przy nowym kościele Wysokie Mazo­
wieckie. Łomża (086) 18-40-64. 

K-3094 
SKODA MS, ład . 10 t, stan dobry. Łom­
ża, 160-487. 

K-309S 
POSZUKUJĘ UMEBLOWANEGO małe­
go mieszkania dla cudzoziemca. Łom­
ża, 16-31-42. 

K-3096 

PANI 

PILNIE SPRZEDAM Mercedesa (1981 
rok), zastawa 1981. Ireneusz Szymań­
ski, Krzewo 61, gm. Piątnica. 

K-3097 
LEKCJE: skrzypce, fortepian, organy 
elektroniczne, flet prosty. Łomża, tel. 
grzeczn. 160-270. 

K-3098 

FIRMA POSZUKUJE lokalu w Łomży 
dobrze położonego z przeznaczeniem 
na sklep do 200 m

2
• teł. (08S) 613-Sl2, 

po 19.00. 
Fak.497 

SPRZEDAM BAL dębowy. Teł. 
16-2S-OS. 

K-3101 
SPRZEDAM FSO (XII-1986). Górki Syp. 
30. 

K-3102 
SPRZEDAM SUKNIĘ ślubną. Teł. 
19-18-11. 

K-3103 
SPRZEDAM JELCZA 317W (1988) . 
Piątnica, 191-463, po lS.00. 

K-3104 
SPRZEDAM MALUCHA (1987 rok). 
Łomża, tel. 189-863 . 

K-310S 
SPRZEDAM MERCEDESA 240 D (1981 
rok). Teł. (086) 182-012. 

K-3106 
TECHNIK FARMACJI poszukuje pracy 

· w aptece. (7S) 33-96. 
K-3108 

TANIO SPRZEDAM 2 m piec węgłowy 
do centraJnego ogrzewania; snopowią­
załkę; damfę z prasą. Bruliński, Czap­
lice 42, gm. Łomża . 

K-3109 
SPRZEDAM DOM murowany (woda, 
c.o.) wraz z zabudowaniami. Poryte 
Szlacheckie 12, gm. Stawiski, tel. 
78-S6-96. 

K-3110 
SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ dwukołową 
do ciągnika. Łomża, teł. 16-44-SS. 

K-3111 

FIRMA ZATRUDNI kierowcę-akwizyto­
ra, tel. 180-990, po 20.00. 

Fak.SOO-o 

SPRZEDAM PRASĘ wys9kiego zgnio­
tu, Damfę z prasą Kuną; Zuka oraz Fiat 
12Sp. Mikołajki 18, k. Szczepankowa. 

K-3112 
UKŁADANIE: glazura, terakota, mar­
mury. Łomża, 18-63-69. 

K-3113 
ZGINĄŁ ŻÓŁTY BOKSER, suka. W 
trakcie leczenia, Łomża, 160-291. Na­
groda. 

K-3114 
SPRZEDAM KOMBAJN ziemniaczany 
Z-242 Karlik. Kalinowo 22, teł. 
17-11-22. 

K-3116 
HURTOWNIA ODZIEŻY używanej ofe­
ruje odzież w cenie SO tys. za kilo­
gram. Łomża, 17-7S-87. 

K-3117 
ZAKŁAD MECHANIKI Samochodowej 
oferuje usługi w zakresie diagnostyki i 
napraw samochodów. Konarzyce, Łom­
żyńska 37, 17-7S-87. Zapraszamy. 

K-3117 

(OGŁOSZENIA DROBNE „KONTAK­
TÓW" przez miesiąc znajdują się w 
komputerowym banku Informacji Han­
dlowo-Usługowej , teł. 9S7. Zadzwoń, 
sprawdź!). 

AGNIESZCE OKULICZ KOZARYN 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu ( V' 
\!~ ,..._,, 

OJCA ~:."':ł 
składają Dyrekcja i Rada Pedagogiczna~''"'.,t~· 
Zespołu Szkół Ekonomicznych w Łom· ~ ~J-

R~ONT~KTY" '.ygodnik Łomżyriski, 18-400 Łomża, .~leja Legionów 7, tel. 1?-.42-4.3, ~6-42-44, 16-57-11, 16-40-22. 
( gaguJe zespoł : Joanna Gospodarczyk, Gabor Lonnczy (fotoreporter), Ahqa Niedzwiecka, Gabriela Szczęsna Maria Tacka Wł d ł li . ~e ~ktor naczelny). Stale współpracują: Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam Dobroriski, Maciej Gryguc 'stanisław Kęd · 1 a J~ a~ ocki 

ic a.lczyk-Kondratowicz, Zdzisław Romanowski, Wiesław Wenderlich. ___ 

1
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Warszawskie załogi zdominowały Rajd Samochodów Terenowych „Military Trophy '95" 
zorganizowany przez Wojskowe Koło Motorowe w Łomży. Kierowcy i piloci 38 „łazików" 
pokonali łącznie 70 km dróg i bezdroży Łomży, Czerwonego Boru, Nowogrodu i Zbójnej, 
biorąc udział w wymyślnych próbach, odcinkach specjalnych, konkurencjach sprawnościo­
wych. 

Rajd wygrała załoga Remigiusz i Tomasz Rokiccy przed Dariuszem Andrzejewskim i 
Edwardem Nowickim (mistrzowie Polski w rajdach samochodów terenowych) oraz Grzego­
rzem Boernerem i Krzysztofem Franciszewskim. Najlepsi wśród łomżan, Tomasz Chrostow­
ski i Zbigniew Piasecki, zajęli 11 miejsce. 

Tak brzmi suchy komunikat, za którym kryje się świetna organizacja, czyli ppłk Tadeusz 
Warec oraz niepowtarzalna konferansjerka, czyli Krzysztof Szaykowski, czyli ulubiony 
„Szaya". Konkurs elegancji i nagrodę PT GRYF zdobyła załoga nr 33. Nagrody dla widzów 
ufundowane przez PT GRYF, wylosowali Alina Domaszewska, Katarzyna Zielińska oraz 
Adam Rzeczkowski z Łomży. 

Szaleństwa łazików 

~ ~~w~~w ~ ~~~ 

KRZYŻÓWKA 
KOŁOWA 

Kołowo: 1) knajpa, oberża, S) rodzicielka, 9) pracuje w 
lesie, 13) kamizelka ratownicza, 17) chłopiec płatający fig­
le, 18) rynek w starożytnej Grecji, 19) 100 centów, 20) zi­
mowy pojazd dziecięcy, 21) państwo bratanków, 22) moź­
dzierz kaszarski, 23) poeta perski (zm. 1220), 24) pokonał 
Goliata, 25) jeden z rodzajów literackich, 26) nauka o mo­
ralności, 27) znak wysokościowy, 28) bogacz, 29) szczątko­
wa pokrywa rogowa uwstecznionych palców krowy, 30) 
ozdabia tałes, 31) zbiornik wodny, 32) główny bohater se­
rialu „Dom", 

Dośrodkowo: 1) żar, spiekota, 2) „zimny" ptak, 3) pracu­
je pod wodą, 4) barka, galar, S) naczynie stołowe, 6) pro­
mieniotwórczy pierwiastek chemiczny, 7) rozbójnik mor­
ski, 8) lutowa solenizantka, 9) rozróba, 10) atol z wysp 
Marshalla, 11) przylądek Antarktydy Wschodniej, 12) zna­
komita włoska gwiazda filmowa, 13) wychowanek średniej 
szkoły wojskowej, 14) papuga z potężnym dziobem, 15) 
drzewo liściaste, 16) były węgierski przywódca. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od 
daty ukazania się tygodnika pod adresem redakcji: „Kontakty'', 
Al. Legionów 7, 18-400 Łomża. 

ROZWIAZĄNIE 
KRZYŻ_ÓWlQ 

Z NR. 3·4 
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